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Lwów d. 12. września. 


Półurzędowy Journal de St. Petersbourg 
z powodu pogłosek o trudnościach paszpor- 
towych na granicy austrjackiej, pieze: 
„W gazetach pomieszczono niedawno, że podróżni, 
udający się do Austrji, albo nawet przejeżdżający 
granicę anstrjacką, celem udania się do iunych 
krajów, obowiązani są odtąd przedstawiać swe 
paszporty do podpisania konsulom austrjackim 
w Rosji, ponieważ inaczej narażeni zostaną na 
zwłokę na granicy. Po sprawdzeniu okazało się, 
iż w ambasadzie austrjackiej w Peters- 
burgu o żadnem podobnem postanowie- 
niu nikt nie wie“. 

Któż wyświeci tę dziwną zagadkę? Nawet 
historyczne przysłowie, że w pewnem państwie 
jest alles möglich, tego wypadku wyjaśnić nie 
zdoła. 


Wezoraj wieczór odjechali cesarz, arcyks. 
Rudolf, książę Wallii i arcyks. Otton z wielką świ- 
tą wojskową na manewry jesienne do Belo wa- 
ru. Wieczorem odjechał też arcyks. Albrecht na 
manewry do Berlina. r 

Zarządzone właśnie pemnożenie artylerji 
polowej o pięć dywizyj (nr. 38 do 42) przy- 
czyni armii austrjackiej 120 dział w razie wojny. 
Z pomanożeniem czterech batalionów bośniackich 
o cztery kompanie, każdy z nich będzie miał już 
tej jesiani po siedm kompanij; w przyszłym roku 
utworzone będą ósme kompanie, i bataliony będą 
zapewne w pułki zamienione. 


Głównym celem kudlichiady, jakeśmy 
słasznie zapowiadali, są teutońskie geszefciki po- 
lityczne, a nie oddanie czci wielkiemu aktowi 
dziejowemn. W Cieplicach i t. d., jak i w Po- 
horlicach na Morawie wytoczono sprawę wniosku 
Liechtensteina, czyli — jak wołano — „wolnej 
szkoły”, tj. takiej wolnej szkoły ludowej, z któ- 
rejby Boga wypędzono a Słowian germanizowano. 
W Pohorlicach komisarz rządowy zabronił uchwa- 
lenia rezolucji w tej sprawie, jako nieobjętej 
programem uroczystości. | 

Proponował ją osławiony z matactw wybor- 
czych deputowany Auspitz — przyczem, aby otu- 
manić bałwanowatych jnż z rodu chłopów niemie- 
ekich, wielbił ces. Franciszka Józefa jako tego. 
który zniósł pańszczyznę! A więc chłopi niemiec- 
cy tego nawet nie wiedzą, że eała sprawa zniesie- 
nia pańszczyzny odbyła się za Ferdynanda I! Jak 
widzimy, liberalizm teutoński ani kroka ruszyć 
nie może bez kłamstwa. w 

Styryjskie niemieckie stowarzyszenie Śpiewa- 
ków obehodziło w niedzielę i poniedziałek w Gr a- 
c u uroczystość 7-letniogo swego istaienią na któ- 
rą przeszło 700 śpiewaków przybyło ze Styrji i 
Karyntji. Na zgromadzeniu tem miał polityczną 
mowę deputowany do Rady państwa Derschatta, 
której ze względówsg$nzuralnych powtórzyć niepo- 
dobna. Przemówienie swe zakończył uwagą, że 
„wszystkie dążenia słowiańskie bezwzględnie ode- 
przeć należy. To jest jednym z najświętszych obo- 
wiązków Niemców austrjackich !* Pomiędzy cho- 
rągwiami, któremi ozdobiono ulice miejskie, znaj- 
dywała się również chorągiew czarno- biało- 
żółta, wywioszona przez dr. Kokoschinegga, 
prezesa styryjskiego stowarzyszenia Śpiewaków. 
Na żądanie komisarza policji musiano jednak usu- 
nąć niemiecki sztandar. 


Jak Hlas Naroda, główny organ klubu sta- 
roczeskiege donosi, poczyniono kroki, a y sejm 
czeski mógł także w gradniu i styczniu 
obradować. . A! 

Włosi tryesteńscy tak się uwinęli, 
że na nadchodzący sezon teatr niemiecki 
nigdzie miejsca nie znajdzie. W teatrze miejskim 
są pr edstawienia niemieckie nawet uchwałą Rady 
gminnej wykluczone. 


Z początkiem października przybędą do Wie- 
dnia delegaci rządu sz wajcarskiego, celem 
podjęcia manowo układów w Sprawie zawarcia 
traktatu ha ndlo wego między Aostrją a Szwaj- 
carją, 


MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 


Andrzeja Theuriet. 
Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Filip odrzucił cygaro i oparł się o balustra- 
dą. Pochylony naprzód, zdawał sie cały zatopiony 
w kontemplacji jeziora, którego czarna toń, wy- 
stępując na pierwszy plan, uwydatniała jeszcze to 
idealno oświetlenie. Nagle westchnienia wydarło 
się z jego nawpół otwartych ust i żałośnym e- 
chem rozległo śród pogodnej, czarującej nocy. 
Marjaneta uniosła głową Z pod zasłaniających ją 
liści. Zaniepokojona ponurem usposobieniem to- 
warzysza, przejąta Sama jakimś WA 
strachem, chciała za jakąbądź cenę przerwać mli- 
czenie, b : AR 

— O ozem pan myśli, panie Desgranges i 
zapytała — jeszcze pan nie widział naszego io 
ziora w księżycowem oświetleniu.. Prawda jakie 
piękne ? 

— Za piękne — odrzekł 
tem właśnie myślałem. 

— Czyż może być coś za pięknem ? — 28- 
wołała ze zdumieniem. 

Twarz młodej dziewczyny całkowicie oblana 
srebrzystemi promieniami odznaczała się dokła- 
dnie od tła liści. W tem łagodnem oświetleniu 0- 
czy nabrały wilgotnego blasku, włosy zdawały Się 
ciemniejszemi, a cera bardziej matową. Filip 0- 
garnął ją zachwyconym i pożądliwym wzrokiem, 
Jakim spoglądał na jezioro. 

— Za pięknem — odparł powoli — jest to, 


z cicha — i nad 


co widokiem swym napełnia żalem serce tych, | na które wyrok cz 
którzy nie mogą używać w całej pełni.. Przed | mi młodzieży. 
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We Lwowie, — Czwartek dnia 15, Września 1888. 


Według Russkiego Kurjera, jest peters- 
burski komitet słowiański wielce roz- 
juszony z powoda, że jeden z członków jego po- 
ważył się, austrjackiego attasza woj- 
skowego przypuścić na uroczyste zebranie ko- 
mitetu z okazji jubileuszu kijowskiego, w skutek 
czego ten attasz mógł stenografować i rządowi 
austrjackiemu przesłać całą mowę Ziwnego i wro- 
gie dla Austrji mowy członków komitetu. Jestto 
naturalnie świeże kłamstwo, na to obmyślane, aby 
szczuć w Rosji przeciw Austrji. Dowiadujemy się 
tu jednak, że mimo zakazu rządu, występywano 
na tem zebraniu przeciw Austrji. 

Wczoraj, jako w dzień imienin cara 
odbył się wieczorem we Wiedniu na dworze 
cesarskim objad galowy, na którym był także ks, 
Wallii. Cesarz wzniósł toast na cześć Aleksandra 
III. W Bukareszcwie była podczas nabożeń- 
stwa za cara w poselstwie rosyjskiem obecną kró- 
lowa Natalia. 

Z Petersbnrga donoszą do Corresp. de l Est, 
że początkowo carstwo udać się mieli na 
południe przez Moskwę; zmieniono jednak ten 
plan. Po manewrach (które się dzisiaj kończą) 
carstwo udadzą się przez Odessę do Krymu, a 
ztamtąd do Skierniewic. Z tym pobytem w 
Królestwie łączą jeszcze w Petersburgu możność 
zjazdu monarchów. Po łowach skierniewi- 
ckich carstwo udadzą się na Kaukaz, a car ma 
zrobić wycieczkę do Azji środkowej, o czem z po- 
czątku nie chciał słyszeć. Car powróci do Peter- 
sburga 2. listopada. 


Dzienniki rosyjskie donoszą, iż ministerstwo 
skarbu rozpatrując kwestję nowych zarządzeń dla 
ograniczenia polskiej fabrykacji 
Żelaza z zagranicznego materjału, 
nchwaliło wstrzymać jeszcze te zarządzenia jako 
przedwczesne, i przedłożyć kwestję zagranicznych 
robotników ministerstwa spraw wewnętrznych do 
ostatocznego rozstrzygnięcia. 

Rząd rosyjski zamierza wprowadzić pewne 
obostrzenia przeciw giełdo m. Kantory tru- 
dniące się sprzedażą papierów giełdowych, będą 
musiały na przyszłość składać kancję w wyso- 
kości mniej więcej 200.000 robli. 

Z Bakn d. 10. bm. donoszą: „W piątek 
w nocy w zakładach bałachańskich zapaliło się 
jezioro nafty. Zapalił się również skład, zawiera- 
jący około 30.000 padów nafty. Pożary trwały 
jeszcze do dnia wczorajszego*. Jak wiemy, już 
był w temże miejscu niedawno pożar. 

Partja inżynierów dróg i mostów przystąpiła 
do studjów, celem przeprowadzenia linii ko- 
lei z Nerczyńska do Stratieńska. 

D. 8. bm. przed rozpoczęciem nauk w uni- 
wersytecie petersburskim, rektor 
Władysławiew wygłosił mowę, w której mię- 
dzy innemi powiedział, że zajęcia studenta pewin- 
ny zmierzać do tego, aby z uniwersytetn wycho- 
dzili wykształceni słudzy cesarza i nierozdzielnej 
z vim Rosji. „Umysł wykształcony jest wszędzie na- 
rodowym, w Rosji jest on rosyjskim, bacznym na ki- 
steryczną przeszłość, wrażliwym na teraźniejszość, 
pojmującym całą czczość i szkodliwość zamysłów, 
przekształcających ową rosyjską rzeczywistość we- 
dług obcych formułek. Radził też rektor praco- 
wac i nad ukształceniem moralnem, poddawać wo- 
lẹ osobistą woli uniwersytetu, przestrzegać spo- 
kojności w uniwersytecie, nie ulegać pokusom nank 
trujących; w razach zaś wątpliwości udawać się 
po radę do nauczycieli. W końcn rektor dodał: 
„Zabezpieczając studenta od wszelkich nieprzyje- 
mnysh następstw podobnego zwracania Blę O Ta- 
dẹ, będę się starał wyjaśniać i usuwać nieporozu- 
mienia.* Wątpimy, aby to wpłynęło na młodzież, 
tyrańskiem postępowaniem obnrzoną. | 

W prywatnych szkołach w Infiantach 
zakazaną została nauka języka niemieckiego. 

Na rusyfikację prowincyj nad- 
bałtyckich ażala się gorzko korespondent 
rygski Köln. Ztg. Donosi on, iż w bieżącym je- 
szcze miesiącu zbiorą się sejmiki inflancki i 
estoński, celem wspólnych obrad nad przyszłym 


GAGEIA NARÓD 


krajowych w Felinie i Birkenruh w Inflantach 
i szkoły szlacheckiej w Rewlu. Trzy te szkoły, 
jako i gimnazjum w Koldyndze w Kurlandji, za- 
łożone zostały w rozmaitych czasach przez szla- 
chtę poszczególnych prowincyj, przez nią też były 
oddawna utrzymywane i administrowane. Otóż 
z rozkazu rządu, właściwie już od sierpnia r. b. 
począwszy, corocznie jeden przedmiot więcej wy- 
kładanym będzie w języku rosyjskim, tak, iż 
przemiana na czysto rosyjskie zakłady w kilka 
latach nastąpić powinna. Stany szlacheckie usiło- 
wały uczynić wszystko, aby odeprzeć cios, któ- 
rym rusyfikacja im groziła. Większa część gło- 
sów w krajo jest za szkół *ych zamknięciem. 

Według paryskiej Justice był Herbert 
Bismark w Brukseli, aby konferować z kró- 
lem w sprawie małżeństwa jego córki Klementyny 
z włoskim następcą tronu. Projekt ten małżeński 
gdyby przyszedł do skutku, miałby doniosłość po- 
lityczną, w takim bowiem razie przyszły król 
włoski byłby szwagrem przyszłego cesarza (Ru- 
dolfa) austrjackiego. 

Pojawia się pogłoska, że starszy syn 
ks. Alberta pruskiego, rejenta Branszwi- 
ku, arodzony z księżniczki holenderskiej, zaręczy 
sie z ośmioletnią córką króla holender- 
skiego, która ma odziedziczyć po nim koronę. 
Przypomnijmy sobie, iż mówiono, że syn k. Nas- 
sauskiego miał zaślubić tę księżniczkę. Wątpimy, 
aby parlament holenderski zezwolił na pożarcie 
Holandji przez Prusy; dla mocarstw zaś byłoby to 
kwestją wojny. i 

Sonn- und Montags Zig. robi uwagę, że 
księżniczki pruskie nie mają szczęścia z 
Rosją. Gdyby ks. Wiktorja była zaślubiła ks. 
Battenbergskiego, ośmnasty korpus armii niemie- 
ckiej byłby prawdopodobnie musiał być oostawio- 
nym na stopie wojennej; teraz, kiedy ks. Zofia 
zaręczyła sią z ks. Sparty, król grecki straci do 
reszty łaskę cara. 


Windthorst w swej wielkiej mowie na 
zjeździe katolików powiedział: „Przymierze z 
Austrją jest pełnym chwały czynem ke. Bis- 
marka; także przymierze z Włochami jest 
pocieszające dla utrzymania pokoju; ale byłoby 
Ono pewniejszem, gdyby przywróconą została wła- 
dza świecka papieża. Silne, przyjacielskie sło- 
wo kanclerza, poparte przez Austrję, mogłoby 
wiele dla papieża uzyskać. Sprawiłoby to najlepsze 
wrażenie na katolikach niemieckich, a nawet po- 
żądanem jest dla roztropnych mężów etanu wło- 
skich wobec niebezpieczeństwa rewolucji.“ 


Z Brukseli d. i0. b. m. donoszą: Ro- 
botnicy, kosztem miasią Paryża wysłani do 
Londynu, Kopenhagi i Brekseli dla etudjowania 
przemysłu, odjełdżając wezoraj do Paryża, wy- 
prawiali takie burdy, że ich publiczność wygwi- 
zdała, zwłaszcza gdy komunardzi francuzcy po- 
społu z kolegami bełgijskimi chcieli sie rzucić na 
podoficera, który na ich wrzaski: „Niech żyje 
republika !* zawołał: „Niech żyje Belgia!“ 


Carnot i Floquet przybyli wezoraj do 
Evreux. gdzie ludność świetnie ich przyjęła. 

Zebrała się znowu komisja budżetowa 
franc. Izby posłów. Ma. ona tyle jeszcze pracy 
przed sobą, Że trndno, aby się przed początkiem 
października, gdy się Izba zbierze, z nią uporała. 


, Z Rzymu donoszą, że dworowi papiez- 
kiem u, jakoteż oficerom gwardji watykańskiej 
wraz z tymi, którzy się znajdują na urlopie, dano 
wskazówkę, aby w d. 19. i 20. października byli 
przygotowani do ceremoniału, jaki jest w zwy- 
czaju przy wielkich przyjęciach monarchów. Samo 
przez się roznmie się, że rozporządzenie to łączą 
z zamierzonem przybyciem cesarza niemie- 
ckiego do Rzymu, W Watykanie oczekują 
powrotu do Rzymu reprezentauta pruskiego przy 
Stolicy św., p. Schlózera. 
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Wczoraj odbyły się w Turynie zaślubiny 


| 


WA 


Napoleona i ks. Klotyldy (córki Wiktora Emanu- 
ela). Brat panny młoaej, ks. Wiktor, mimo wszel- 
kich starań cesarzowoj Eugenii, nie zgodził się na 
przyjazd do Turynu, aby nie potrzebował złożyć 
hołdn ojcu swomn, ks. Hieronimowi; takim spo- 
sobem główny punkt programu weselnego, pogo- 
dzenie ojca z synem, po którem miano jednozgo- 
dnie okrzyknąć młodego księcia jedynym preten- 
dentem, stał się niewykonalnym. Nie małe też 
wrażenie zrobiło w obozie bonapartystów, że Leon 
XIII. zabronił kardynałowi Bonaparte, stryjowi 
ks. Letycji, wziąć jakikolwiek udział w uroczy- 
stości weselnej; fakt ten wywołał liczne komen- 
tarze w prasie włoskiej, upatrującej w tem roz- 
porządzeniu papieskiem osobistą obrazą dla dyna- 
stji Sabaudzkiejj a w szczególności dla króla 
Humberta. Ślub kościelny dawał jednak kardynał 
Alimonda. 


` 
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Ogłoszona w Timesie (a przez nas w treści 
podana) obrona królowej Natalii okazała 
się podrobioną. Nowa Presse ogłasza autentyczny 
tekst obrony królowej Natalii, wystosowanoj do 
konsystorza belgradzkiego. Pismo to datowane 
jest z Wersaln 8. (20) sierpnia br. i podpisane 
Natalia. Jestto akt przeważnie prawniczy. Króle- 
wa oświadcza, że monarcha i monarchim nie pod- 
legają prawu pospolitemu, lecz skoro król oddał 
sprawę rozwodu konsystorzowi, jakby poddany, żąda 
ona, aby ją ściśle według prawa pospolitego są- 
dzono, a mianowicie aby jej osobiście stanąć do- 
zwolono, poprzód zaś, jak prawe wymaga, rzeczy- 
wistą próbę pojednania zrobiono. O swoich osobi- 
stych stosunkach z serbskimi mężami stanu i z 
posłem rosyjskim królowa wcale się nie rozwodzi. 
Jedyny polityczny ustęp obrony opiewa : 

„Mogę się powołać na liczny zastęp świad- 
ków, zajmujących wysokie stanowiska i wielce po- 
ważanych w państwie i społeczeństwie, którzy po- 
świadczyć mogą, żem tylko dobra dla mego kró- 
lewskiego małżonka i dla kraja pragnęła, a jeże- 
lim co czyniła, tom tylko w tej myśli i tym na- 
' tehniona duchem uczyniła“. 

Otóż tym ustępem królowa sama się potę- 
pia, gdyż nie miała prawa sama coś „czynić* — 
la co czyniła, to była po myśli i w duchu Rosji, 
więc przeciw woli króla i krajn czynione. 

Bisticz przybył do Wiednia. Król Mi- 
lan wraz z synem wyjeżdża jutro z Abbazji na 
dłuższy pobyt do Gleichenbergu. 


i Jak z Sofii donoszą, Rizow, redaktor pi- 
,sma Botiew został skazany na dwa lata wię- 
( zienia. 


Prezydent Stanów Zjedn. Cleveland wy- 
dał 8. b. m. manifest, w którym stanowczo przyj- 
muje kandydaturę i ubiega się o powtórny wybór 
na prezydenta. W manifeście Cleveland dotyka 
sprawy ceł, a pomija milezeniem rzecz o ryboło- 
"stwie, jak wiadomo, tworzącą spór z Kanadą. 
| Izba poselska Stanów Zjednoczonych uc.hwa- 
liła wszystkiemi głosami przeciw trzem represa- 
i lia, zażądane przez prezydenta Clevelanda przeciw 
'Kanadzie. 
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Budżet austrjacki na r. 1889. 


I Wobec najrozmaitszych domysłów i kombi- 
,uacyj co do przyszłorocznego preliminarza budże- 
kowego powtarzają Stara Presse i Fremdenblatt 
korespondencję wiedeńską Frankfurter Ztg. Mamy 
tu znowu jeden z owych niezliczonych, zarówno 
komicznych jak skandalicznych wypadków, że pół- 
urzędowcy anstrjaccy z obcych dopiero gazet do- 
wiadują się o najważniejszych sprawach austrja- 
ckich. Smutne, arcysmutne dla kontrybuentów po- 
datkowych, ale też wcale nie niespodziane wiado- 
mości podajo Frankfurter Ztg.; nabierają one 
autentyczności przez wiedeńskich półurzędowców— 
a brzmią : 

„Jak co roku tak i teraz dzienniki, zwła- 
azeza prowiacjonalne, podają różne doniesienia o 
przyszłorocznym budżecie. Tym razem przedsta- 


losem trzech gimnazjów, a mianowicie dwóch ks. Aosty z ks. Letycją, córką ks. Hieronima | wiono sytuację finansową w świetle nadzwyczaj 
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chwilą zachwycający widok lśniących fal, przepy- 
sznych kształtów gór, i unosząca się ponad łań- 
euchem Entrevernes piosnka wieśniaka, przywio- 
dły mi na myśl, iż należało tu przybyć przed 20 
laty, i żal ogarnął mnie za przeszłością. Stałem 
się przez chwilę ofiarą halucynacji. Zdawało mi 
sią, żo ta coraz oddalająca się melancholijna pieśń 
sielska była głosem mej młodości, która mnie o- 
puściła, aby już nigdy nie powrócić... Być mło- 
dym — eiągnął dalej z uniesieniem — mieć 
przed sobą długą przyszłość, przyprowadzić do te- 
go uroczego kraju, wśród takiej nocy, młode uko- 
chane dziewcze, któreby się pragnęło uczynić je- 
dynem w Życiu przedmiotem uczuć: oto są wa- 
runki, w jakich możnaby odczuć całą piękność je- 
ziora pani l... Lecz dla mnie, chylącego się nie- 
powstrzymanie ku starości, jest ono za pięknem. 
Urok ten wzbudza jedynie Żal i gorżkie uczucie 
zawiści. 

Przybliżył się. Marjaneta mogła przy świe- 
tle księżyca widzieć dokładnie bolesny wyraz jogo 
twarzy i palące oczy, których żywy i tałodzieńczy 
blask zadawał kłam tej starości, so się zbliłała i 
stawała przyczyną jego skarg i żalów. Onieśmie- 
łona niespodzianem zwierzeniem, zmieszana być 
może przeczuciem jeszcze innego, szukała nada- 
remnie uspakajających słów : 

— Panie Desgranges — wyjąkała ze sła- 
bym uśmiechem — pan się obmawiasz ! 

— Tak, wiem o tem — odrzekł żywo iszy- 
detczo — są to grzeczne formułki, które się mó- 
wi na pociechę! Sam sobie to nieraz powtarzam 
dla złudzenia... Alo nie jestem jego ofiarą, a szcza- 
gólniej w tej chwili wiem, do jakiego stopnia był- 
bym śmiesznym, sądząc się młodym jeszcze... 

= Boże mój! — odparła coraz bardziej 
zmieszana, usiłując dla nadania sobie równowagi, 
żartować, — słysząc pana, możnaby go wziąć za 
patrjarchę... Ileż pan masz lat ? 
Mam lata, których się już nie liczy, lata, 
yta się w oczach znudzenej Ra- 


Marjanota czuła się głęboko wzruszoną smu- 
taym tonem, towarzyszącym tym pełnym rozcza- 
rowania wyrazom, i w przystępie rozczulenia za- 
wołała : 

— Zaręczam panu, że się mylisz |... Ja na- 
przykład, nie nndzę się nigdy z panem, prze- 
ciwnie |... 

Pochwycił jej ręce i gorąco uścisnął : 

— Pani jesteś bardzo pobłażliwą ... 

Nie mógł już oderwać spojrzenia od przej- 
rzystych oczu panny Diosaz. Zdawało się, iż do- 
tknięcie świeżych rąk młodej dziewczyny uspaka- 
jało jego melancholię i nerwy. Zrozumiała to sa- 
m» i nie Śmiała mu ich odebrać. Pozostawali tak 
przez chwilę, oświetleni jednym promieniem księ- 
życa. Filip czuł zawrót głowy i coraz powolniej- 
sze bicie serca. 

— Wybacz mi pani — rzokł drżącym gło- 
sem — zepsułem ci dzisiejszy wieczór.. Wierzaj 
mi wszakże, iż odczułem całą jogo piękność i nie 
zapomnę go nigdy. Nie zwracaj uwagi na moje 
dziwactwa, Marjaneto!.. Gdybym mógł otworzyć 
ci moje serce, przekonałabyś się, że bezładne 
słowa, nie mogą się porównać jeszczeze smntkiem 
mej duszy... Dowiedziałabyś się... Ale nie, ja bre- 
dzę dziś ; najwyższy czas, abym się oddalił ! 

Nie puścił jeszcze rąk młodej dziewczyny ; 
nagle przycisnął je szybko do ust, 

— Dobranoc, Marjaneto, — wyszeptał i 
uciekł. 4 


X. 


— Tak — mówił do siebie Filip, oparty o 
parapet okna w Toron, — jestem szaleńcem, a co 
gorsza, zdają sobie z tego szaleństwa sprawę, czy- 
niąc tem położenie jeszcze rozpaczli wszem... 

Powrócił z Vivier namiętnie rozkochany w 
Marjanacie, i zatrwożony jednocześnie postępami 
tej namiętności w przeciągu 24 godzin. Nie łu- 
dził się bynajmniej; był przekonany, że Marja- 
neta w niewinności swojej nie domyślała się na- 

wet tego spóźnionego uczucia, i woale tego nie 
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pragnął. Obawiał się, iż z chwilą, kiedy panna 
Diosaz dowie się e tem, wszystko będzie na zaw- 
sze skończone. Albo go wyśmieje, a wówczas nia 
pozostanie mu nic innego, jak oddalić się, albo 
okaże łagodną litość dla swego ezterdziestoletnie- 
go wielbiciela, a to byłoby dlań podwójnie okru- 
tnem. Jakkolwiek się stanie, skazany był na cier- 
pienia czy to ukrywając z rezygnacją i spókojem 
swoje szaleństwo i pragnienia, czyteż poddając 
się lekceważąco ironicznej litości dziecka, które 
człowieka 45-letniego nie bierze w rachnbę. Filip 
przypomniał sobie, że dla uiego, gdy był w wie- 
ku Marjanety, ozłowiek w 40 roku Życia stał na 
progu starości. Panna Diosaz nie była z innej 
ulepiona gliny, niż wszyscy młodzi ludzie i jasna 
rzecz, że w jej oczach Desgranges był rówieśni- 
kiem ojca. Jnż ta sama myśl odbierała ma wszel- 
ką nadzieję. 

Chwilami, trapiony wyrzutami sumienia, 
starał się być rozumnym i strofował siebie. Przy- 
wodził sobie na pamięć prostą i szlachetną twarz 
Marcelina, obwiniał się o zdradę przeciw zmar- 
łemu; zapytywał siebie, czy postępowanie jego 
było rycorskiem, i takiem, jak przystało na pra- 
wdziwego przyjaciela. Przypuszczając nawet, że 
ta spóźniona miłość nie zamąciła w niczem spo- 
koju serca Marjanety, czyż Filip nie narażał na 
kompromitącję powierzoną jego pieczy sierotę? 
Czyż Diosaz, prosząc go w ostatnim liście o zna- 
lezienie poczciwego męża dla swej córki, mógł 
choć na chwilę :rzypuszczać, iż mężem tym 
chciałby być on, Desgranges, we własnej osobie? 
W ten sposób pojąć powierzoną sobie misję? Czy 
to było uczciwem? moralnom? — Lecz rozum i 
moralność są zbyt słabą zaporą namiętności. Ma 
ona nieprzepartą siłę do obalania najmędrszych 
rozumowań, cudowuą moc ukazywania okoliczności 
w takiem świetle, że wszystko, co jest nieuczci- 
wem, wydaje się szlachetnem, 

„Czyż nie p stąpiłem jak należało!“ — tłó- 
maczył sobie Filip; — „czy nie oddaliłem się 
niezwłocznie, dowiedziawszy się, iż obeeność moja 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWTE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska 1. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Qas. Nar.“ sjeneja p. Adama, 
Rue des Sainte-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelk, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemargasae 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hezryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollze':a 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et HFrendler Senatorska 22; w Krakowie 

Kukliński. 

. OGLOSZENIA przyjmują się za opłata Ć ot. od 

miejsca objętości jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryee „Nadesłane 20 ot. 
oë wiersza, 


Administracja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


różowem, i obliczono nawet ze względn na nowe 
podatki, iż nadwyżka będzie ogromną, Miałem 
sposobność poinformowania się w tej kwestji u 
źródła kompetentnego i mogę zapewnić stanowczo, 
że wszystkie dotychczasowe doniesienia polegają 
na dowolnych kombinacjach, Chociażby minister 
skarbu, dr. Dnnajewski nie bawił na urlopie, lecz 
przebywał jnż w Wiedniu, nie mógłby wyrobić 
sobie należytego obrazu o ogólnych dochodach i 
rozchodach, albowiem ostateczne obrady rady mi- 
nisterjalnej nad budżetem odbędą się dopiero w 
drugiej połowie wrzośnia, a zarząd finansowy 
wówczas dopiero będzie mógł wydać stanowcze 
orzeczenie o całości.praliminarza. Dzisiaj jednak 
można to jedno powiedzieć, że nie ma podstawy 
do sangwinistycznych nadziei. 

Nie należy zapominać, że dochody z nowego 
podatkn spirytusowego, które bez wątpienia z cza- 
sem będą znaczne, nie dosięgną bynajmniej tej 
wysokości, na jaką może później liczyć państwo. 
Trzeba wziąć to na uwagę, iż kolosalne zapasy 
alkoholu przejdą do nowego okresu, i że od tych 
zapasów nie będzie mógł być pobieranym poda- 
tek w r 1889, gdyż każde gospodarstwo domowe 
może posiadać według uowej ustawy 10 litrów 
alkoholn, nie potrzebując od tej ilości uiszczać 
jakiejbądź opłaty, publiczność zaś zrobiła z tego 
prawa jak najobszerniejszy użytek. W jakiej su- 
mie wstawi minister skarbu do przyszłorocznego 
preliminarza podatek od cukru i wódki, tego BA- 
turalnie nie wiemy, wobec nadzwyczajnej jednak 
przezorności, jakiej przestrzega zawsze minister 
skarbu przy układaniu preliminarza, nie można 
przypuścić, aby ta pozycja bndżetowa była bardzo 
wysoką. Z drogiej strony wiadomą jest rzeczą, że 
delegacje zezwoliły na rok bieżący ministerstwu 
wojny bezwarunkowo kredyt w sumie 204 milio- 
nów i warunkowy 12 milionów, a zarząd skarbo- 
wy ma postarać się o te oba kredyty. 


Obok tego prowizje od długo państwowego, 
jaki będzie musiał być prawdopodobnie zaciąguię- 
tym na pokrycie odnośnych kwot, podwyższą zna- 
cznie etat długu państwowego. Obiega również 
pogłoska, że budżet ministra obrony krajowej zna- 
cznie będzie wyższym w preliminarzn na r. 1889, 
Zdaje się także, iż ministerstwo oświaty zażąda 
większych kwot. W końcu i ministerstwo skarbu 
będzie musiało wstawić do rubryki wydatków zna- 
ozniejsże sumy, albowiem koszta nadzoru fabryka- 
cji wódki i cukru wzrosną niezawodnie. Wśród 
takich okoliczności trudno przypuścić, aby zarząd 
skarbowy mógł wystąpić z nadzwyczaj pomyślnym 
budżetem na rok 1889, i dlatego też należy przyj- 
mować ostrożnie wszelkie optymistyczne doniesie- 
nia i przepowiednie“. 

Do powyższej korespondencji dodaje Presse 
od siebie Hassgpującą uwagę : 

„Nie da się zaprzeczyć, iż przytoczona w li- 
ście argumenta oddziałają rzeczywiście na przy 
szłoroczny budżet, w jakim jednak stopniu będzie 
to miało miejsce, usuwa się zupełnie z pod oce- 
nienia. Że przewidywany wynik nowege podatku 
spirytusowego jest czynnikiem, którego cyfry nia 
da się bynajmniej oznaczyć, to podniesiono już ze 
strony rządu wśród odnośnych obrad w parlamen- 
cie, a znając niezwykłą estrożność p. ministra dr. 
Dunajewskiego, nie można wątpić, że przy ukła- 
daniu budżetu uwzględni tę okoliczność w naj- 
szerszych rozmiarach. Zresztą pojęcie „pomyślny 
budżet * jest tak względne i niedające się określić, 
że wszelkie przepowiednie o ukształtowaniu preli- 
minarza byłoby zbyt śmiałem przedsięwzięciem, 
tem bardziej, iż wiadome są obeenie na pewno te 
tylko daty, które odnoszą się do obciążenia budże- 
tu skatkiem zezwolonego przez delegacja kredytu 
na cele wojskowe. Wobec takiego stanu rzeczy 
godnem jest zalecenia nie oddawać się ani zbyt 
sangwinistycznym ani pesymistycznym oczekiwa- 
niom co do najbliższego preliminarza*. 


Sprawy sejmowe. 


Dobiegająca do kresu sesja sejmowa nosi ha 
sobie wszystkie cecby przeżycia. Nie gwarna, nie 
ciepła; brak w niej interesu dla najważniejszych 


szkodliwą jest dla repntacji Marjanety? Jeżeli 
potrzeba i przypadek sprowadziły maie lo tego 
domn, do którego wstępu sobie wzbroniłem, czyż 
to nie fatalność, za którą ja nie jestem odpowie- 
dzialnym, i której pierwszy padam ofiarą ?... Cier- 
pię w milczeniu i trzymam się na nboczu, czy 
poczucie moralności może więcej nad to wy- 
magać ?* 

Najciekawszym wszelako ebjawem Wył fakt, 
że Desgranges, wśród lowodów, jakiemi starał się 
zwalczyć swą namiętność, stosunku z panią Ar- 
chambanlit prawie że nie brał w rachubę. Miłość 
dla Marjanety do tego stopnia opanowała całą 
jego istotę, iż dla niczego jaż w duszy swej nie 
znajdował miejsca. Nadto, od ostatniego listu, to 
jest od miesiąca, Kamilla nie dawała znaku ży- 
cia. Des ranges wnosił, że przekonana jego dowo- 
dzeniami, załeczjącemi ostrożność, wyrzekła się 
podróży do Aix i stała się rozumn ejszą. Chętnie 
wierzymy w to, co nam dogodne, a on tak gorą- 
co pragnął być zapomnianym, że zapuszczał się 
jak najdalej w dziedzinę hypotez; wyobrażał sobie, 
że pani Archambault, przyszedłszy do rozumu 
lub zrezygnowana, powoli zapomniała o nim ; myśl 
ta, przy pomocy której starał się uśpić skrapuły, 
usuwając wspomnienie swych nielegalnych miło- 
stek, pozwalała mu całkiem "ddać się świeżej 
namiętności. 

Cierpiał, lecz cierpienie to było mu dro- 
giem; znajdował w niem pewną upajającą go yoz. 
Odradzała ona otoczenie całe i budziła w Filipie 
chęć do życia, Żywsze odcznwanie wrażeń i go- 
rączkowe pragnienie czynu. Był to niejako powrót 
tych tak żałowanych at; doświadczał na nowo 
młodzieńczych wrażeń, łatwych zachwytów i rez- 
kosznych dreszczy. W sam tnych przechadzkach 
po Toron, postać Marjanety przemawiała do nie- 
go w najdrobniejszych szczegółach krajobrazów 
z okraszając je ponętniejszemi jeszcze ko- 
orami. 


(C. d. n.) 
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przedmiotów i brak zainteresowania się nią Świa- 


Między drukami, rozdzielonemi posłom sej- 


ta zewnętrznego, oto jej cecha, od pierwszego dnia mowym, spotykamy się z mate rjałami sta- 
zebrania się ponownego reprezentantów kraju. A tystycznemi de sprawy propinacyj- 
szkoda, szkoda i dla przedmiotów zapisanych je- | nej, zestawionemi przez prof. dr. Tadensza Pi- 
szeze na jej wokandzie, i dla samych posłów, z |lata, a stanowiącemi zeszyt Il. tomu jedenaste 
których nie wszyscy, a może liczni nawet. nie są, go wydawanych przez niego „Wiadomości staty- 
porażeni fatalnemi przejawami przeżycia! Świa- | stycznych.* Po wstępnych uwagach i objaśnieniach 


dectwa na to, że tak jest, że przeżycie się sesji | podano w tym zeszycie: 


samej nie idzie w parze z przeżyciem się posłów, 
dostarczyło wczorajsze, drngie posiedzenie. a mia- 
nowicie rozprawa nad wnioskami drogowemi po- 
sła księdza Siczyńskiego. Nie ma przeżycia się 
reprezentantów krajn, nie ma wyczerpania się 
przedmiotów jeżeli wprowadza je na porządek 
dzienny siła prądów przyrodzonych, jeżeli siegają 
w głąb społeczeństwa. Pozostaje więc tylko prze- 
życie się konającej sesji, bo nie chcielibyśmy po- 


wiedzieć jeszcze, że i obecnego ustroja sejmo- | 


wego. 

W gorących czasach poseł ks. Siczyński 
wprowadził swoje wnioski przeciw wchodzącej w 
życie ustawie drogowej Były one próbą wycią- 
gnięcia konsekwencji z agitacji 


1) Wykaz dochodu z 
pro»inacji i opłat od napojów propinacyjnych w 
35, względnie 36 miastach, które mają wyłączne 
prawo propinacji, a to w latach 1869 do 1874. 
Są tu dwie tabele, wedle wykazów zebranych 
przez Wydział krajowy i przez starostwa, jedna z 
nich powtórzona z pracy prof. Kleczyńskiego z r. 
1875; 2) Wykaz 19 względnie 18 miast, w któ- 
rych prawo propinacji słaży nietylko gminie lecz 
także innym osobom, i dochedy propinacyjne tych- 
że miast w latach 1885 do 1887 na podstawie 
wykazów w. k. starostów ; 8) Wykaz ilości szyn- 
ków w miastach obn powyźszych kategoryj i 
przychodn z opłat szynkarskich w latach 1885 do 
1887 oraz cyfra nzbieranego fnnduszu propinacyj- 


antisvołecznej, | nego z końcem z. roku; 4) Wykaz wszystkich do- 


jaka się w lecie 1887 rokn toczyła w kraju ma | chodów miast, posiadających prawo propinacji na 


tle świeżo wprowadzonej ustawy drogowej. Lecz 
rzadko kiedy próba tego rodzajn spotkała się z 
równie kategoryczną odprawą, jak w sprawozdanin 
komisyjnem o tych wnioskach posła Czaykowskie- 
go Alfonsa. Sprawozdanie to zwięzłe a wyczerpn- 
jące, rozumne a kategoryczne, selnje obok gron- 
towności dosadnoświą polemiczną, bez njmy wszak- 
Że dla ferm parlamentarnych. Zwycięzko zaś przed- 
stawiało się ono w argnmentacji do tego stopnia, 
że każdy znajdował konkluzję jego — nie mery- 
toryczną, lecz formalną — aby wnioskodawca i 
wszyscy ludzie dobrej woli przyczyniali się do 
uspokojenia obaw i nśmierzenia agitacji, podnie- 
canych zapomocą noweli drogowej — jako kon- 
klnzję jedyną i konieczną. Otóż sprawozdanie te 
stało na porządkn dzienaym wczorajszego posie- 
dzenia. Galerje były pnste i pustą dosyć Izba 
sama — a jednak sprawa nie przestała być w 
prawdziwem słowa znaczeniu Żywotną. A chociaż 
sam wnioskodawca był nieobecny, nie brakło wca- 
le skorych do podniesienia rękawicy, rznconej 
przez niego nowej ustawie i porządkowi na jakim 
się ona Opiera i który kształtować usiłuje w dn- 
chu sprawiedliwości i pomyślności po *szechnej. 

W pierwszym rzędzie naturalnie poseł An- 
toniewicz, w imieniu zapewne najściślejszych swo- 
ich przyjaciół politycznych, zgłosił się jako naj- 
gorliwszy zastępca wnioskodawcy ; lecz nie brakło 
mu poparcia i z innej strony, 0d zwoleuników te- 
orji bezwzględnie doskonałych i prawodawstwa 
popularnego. W obronie nowełi drogowej, stanęli 
natomiast wytrawni bojownicy, koryfensze nasi 
parlamentarni — i rozprawa wskutek tego stała 
się pełnym akordem, ponczającej, poważnej i do- 
niosłej rozprawy politycznej. W koncercie tym po- 
żyteczną i wdzięczną rolę odegrało przemówienie 
posła A. Jaworskiego, które było jak gdyby po- 
pularną, dosadną transkrypcją wykwintnego spra- 
wozdania, a dane z miarą i głębokim spokojem 
wytrawnego parlamentarzysty, było doskonałem 
uzupełnieniem sprawozdania. Nie chcemy njmować 
zarazem parlamentarnej wartości przemówieniom 
posła Męcińskiego, jak zwykla wymownego i 
zdobywczo przekonywającego za nstawą obowiązu- 
jącą i posła Romanowicza za ustawami idealnemi 
czyli przeciw wprowadzającej się i wprowadzonej 
noweli. Wszystko razem zlewało się w poważną 
całość, a sprawozdawca Czaykowski skonstatował 
w niej obronę merytorycznej wartości nstawy, od- 
parcie jej przeciwników jako opozycji sztncznej, 
wywołanej tylko dla mącenia społecznej harmonii, 
a zalecił równocześnie wniosek, formalnie tak bar- 
dzo sprzeczny z samą treścią sprawozdania. 

P. Antoniewicz, w żarliwości swojej poszedł 
tak daleko, że trafił aż na stanowisko sprzeczne 
2 samym wnioskodawcą. Podniosłszy nad miarę 
idealną podstawę podatkn grnntowege, jako wyłą- 
cznego regulatora obowiązków drogowy:h, za nic 
poczytał prestacje drogowe — czyli odj,ł podsta- 
wę samojłe skardze rzekomo społeczn:j| przeciw 
ustawie drogowej. Tu go jednak pobił sprawo- 
zdawca samemiż argnmeutami cyfro «mi posła 
Siczyńskiego, przedstawiającemi milo ową war- 
tość prestacji drogowej. Wywody o idezlnej spra- 
wiedliwości ustaw, odparł on awagami wytrawne- 
go polityka nad idealneścią ustaw i 0 przeznacze- 
niu celewem ustawy. Wreszcie sam wniosek po- 
sła Siczyńskiego, dziś gdy ustawa w większej czę- 
ści kraju przeprowadzona a wreszcie jego w Życie 
się wprowadza z całą powolną regular- 
nością i spokojem, obrócił w niwecz, przyto- 
czeniem ustępu własnej mowy posła: że główną 
pobudką do postawienia wniosków przez niego 
jest „wrażenie“, jakie ustawa na lud wywiera. 
Dziś bowiem, gdy z pegrzebaniem sztucznej agi- 
tacji, zwietrzała i retoryka tego nstepu mowy po- 
sła Siczyńskiego, mógł już sprawozdawca przeko- 
nywnjąco wyłożyć Izbie 1 pnbliczności. że nstawy 
nie wydają się i nie korygują dla względów 
„wrażonia* — i tego to zbawiennego wykładu nie 
zaniedbał też on uczynić w zakończeniu swego 
sprawozdawczego nrzędn. 

Pomimo takiej odprawy wniosków posła ks. 
Siczyńskiego, jakiej one doznały w sprawozdania 
kemisji i wczorajszej rozprawie, konklnzje mery- 
toryczne sprawozdania, przez Sejm wózoraj przy 
jęte, brzmiały zgodnie niejako z wnioskiem który 
zwalczała, a mianowicie: aby Wydział krajowy 
zbadał przedmiot i przedłożył! sprawozdanie ze 
swego zbadania na najbliższej sesji. Ośm miesię 
cy temu, zwolennicy nowej nstawy drogowej, a za- 
razem i wielbiciele parlamentarnych zdolności 
sprawozdawcy komisji, gorszyli się jeszcze tą 
sprzecznością formalną, jaka zachodziła pomiędzy 
wywodami zwycięzkiemi sprawozdania, a jego 
wnioskiem do uchwały sejmowej. Obecnie poka- 
zało się, że w tem leżała praktyczna racja poli- 
tyczna, która dodała prawdziwej wagi wczorajsze- 
mu zwycięztwu dobrej s»rawy. Nie tylko nwido- 
czniła się przez to polityczna bezstronność naszej 
Izby prawodawczej, nie tylko zbyt żarliwym pize- 
ciwnikom noweli, których wpędziła fala sztucznych 
w krajn agitacji w żarliwą opozycję, nłatwionym 
został odwró:;, jakim były w istocie wczorajsze 
przemówienia oponentów i wczorajsze głosowanie 
ich za wnieskiem komisji — ale nadto konkluzja 
taka okazała się zostawieniem drogi wolnej na 
przyszłość — nie do anarchii, jak słusznie nazwał 
poseł Męciński czystą zmianę nstaw, lecz do po- 
prawy porządków gospodarczo-społecznych w kra- 
ju, między któremi sprawa utrzymania i rozwojn 
komunikacji, zajmuje tak wybitne miejsce. 

; Na tym groncie zeszedł się też z komisją 
i rząd przez usta namiestnika i Wydział krajowy, 
w którego imienin przemówił poseł Romer, i na 
tym gruncie opozycja także może znaleść za- 
dowolenie swych postulatów, jeśli go się trzymać 
będzie wiernie, nie goniąc ani za czczą teerją, 
ani dając się nnosić rozkładowym agitacjom. O ta- 
kie zaś zejście się wszystkich czynników polity- 
oznego życia kraju, i o tawie zadowolaie- 
nie opozycji, chodzić nam musi w pierwszym 
rzędzie i przedewszystkiem. 
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podstawie zamknięć rachunków gminnych za r. 
1886. 5) Wykaz orzeczeń kraj. komisji propina- 
cyjnej wedle powiatów ; 6) Wykaz ilości szynków, 
poza obrębem miast. mających prawo propinacji, 
w latach 1885—1887, i dochodu z opłat od tych 
szynków, wedle powiatów ; 7) Wykaz dochodu z 
propinacji tych uprawnionych, którzy mają udział 
w ogólnym fnndusza propinacyjnym, a to na pod- 
stawie fassyj, podawanych w latach 1885—1887 
do wymiarn podatkn dochodowego i wysokość te- 
go podatkn w pomienionych latach; 8) Tabela 
porównawcza między orzeczeniami kraj. komisji 
propinacyjnej a cyfrą fassyj dochodu propinacyj- 
nego za r. 1887. 

Pracowicie i umiejętnie zestawione tu daty, 
zaopatrzone przeciętnemi obljczeniami, dają ważny 
matarjał na rękę wszystkim, którzy studjują spra- 
wę propinacyjną w kraju. Szkoda tylko, iż nie 
widzimy w szeregu tablic żadnych dat; tyczacych 
zię wysokości konsumeji napojów propinacyjnych 
w miastach, mających prawo propinacji, i na te- 
rytorjach propinacyjnych poza obrębem tych miast. 
Jakikolwiek bowiem projekt wykupna propinacji 
przygotowalibyśmy w szezegółach, cyfry konsum- 
cji obok cyfr dochodu z propinacji, podatkn da- 
chodowego, ilości szynków itd. są nam niezbędnie 
potrzebne. 

* s * 

Zeszyt I. tegoż samego tomu „Wiadomości 
statystycznych“ mieści w sobie opracowaną przez 
p. K. Kucharskiego monografię statystyczną „37 
większych gmin miejskich“ wraz z poglądem na 
ich stan majątkowy. oraz pogląd na stan urzędni- 
ków i regnlamina Rad i Zwierzchności tychże 
gmin miejskic. Jestto praca eklektyczna w zakre- 
sie statystyki krajowej, nie umiemy sobie bowiem 
uzasadnić, a nzasadn:enia żadnego nie znajdujemy 
takża we wstępnych uwagach zeszytn: dlaczego 
właśnie 37 miast większych wybrano za materjał 
tej pracy statystycznej, i dlaczego, te miasta, 
które w rubrykach opisane, a nie inne. 
Moglibyśmy posprzeczać się z biórem statysty- 
cznem, dlaczego np. Mikołajów (2381 m.) Bałz 
(4136 m.), zaliczyło do tej wybranej liczby 37 
„miast większych*, a opnaściło np. takie siedziby 
powiatowe jak: Chrzanów (7023 m.), Dolinę 
(1596 m.). Rohatyn (6548 m.), Kamionkę stram. 
(6107 m.), Podhayce (5943 m.), Zbaraż (8062 m ), 
Husiatyn (6214 m.) Kałusz (7210 m.), Horoden- 
kę (10626 m.) itp. Nadto przy żŻadnem z miast 
spisanych nie ma podanych łącznie z innemi da- 
tami cyfry lndności i obszarn gminy, a przecież 
choćby tylko te dwie daty są potrzebne, ażeby 
np. z cyfr wydatkn na administrację, ntrzymanie 
bezpieczeństwa, porządku itp. wytworzyć sobie 
jakieś racjonalne przecięcia w stosnnku do ilości 
głów i zamieszkanego obszaru. Byłoby to prze- 
cież ważniejszem, niż np. snmy, mozolnie przez 
autora zestawiane, Że w tych 37 (a nie innych l) 
miastach kosztowało razem: utrzymanie po- 
rządku 93.042 zł., ntrzymanie bezpieczeństwa od 
ognia 53.094 zł., utrzymanie zdrowia 20.710 zł. 
itp. Na co takie dowolne, nłamkowe snmy komn- 
kelwiek i kiedykolwiek w atndjach nad statystyką 
krajową pizydać się mogą? Gdybyśmy raz przy- 
szli za pomocą kraj. binra statystycznego do po- 
rządnego podziału miast i miasteczek, w ca- 
łym kraju 1 do statystyki miast i miasteczek, 
złożonej z tych wszystkich cyfr, które p. K. tak 
pracowicie dla 87 wiast zebrał, i ż innych jeszcze 
dat — to byłaby niemała zasługa i realna korzyść 
statystyczna ; lecz fragmentaryczne stndja tego 
rodzaju jak praca, o której tu mówimy, posiadają 
wartość bardzo wątpliwą. a gorzej jeszcze byłoby, 
gdyby nam przyszłe zeszyty „Wiadomości staty- 
stycznych* podały daty jakichś innych n.p. 29 
lnb 46 miast za inny całkiem perjod administra- 
cyjny. Któż bowiem powie, na czem się kaprys 
statystyka zatrzyma, jeśli nie ma stałych i ści- 
słych granie, w których prace swe podejmować 
powinien ? 
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W sprawie propinacyjnej. 


Czerniowce d. 10. września. 


Prezydent kraju br. Pino wniósł na dzi- 
siejszej Sesji sejmowej rządowe przedłożenie o 
zniesienin prawa propinacji. Ponieważ n was trzy- 
mają podobno jeszcze w tajemnicy finalny wnio- 
sak rządowy. a podstawy przedłożenia dla Boko- 
winy i Galicji nie mogą być przecież zasadniczo 
odmienne, przeto nie będzie dla was bez interesu 
podanie głównych pnnktów naszego przedłeżenia. 

Oto są: 1. Prawo propinacji przejść ma z 
d. 1. stycznia 1390 z dotychczasowych nprawnio- 
nych na kraj, i pozostanie pod jego zarządem aż 
do końca grninia 1911. 

2) Uprawnieni otrzymają wynagrodzenie w 
wysokości ośmnastokrotnego dochodu, o- 
znaczonego erzeczeniami prawomocnemi, wydane- 
mi na mocy nstawy z r. 1876. 

3) Indemnizacja wypłaconą będzie 5-procen- 
towemi obligacjami, wydanemi i gwarantowanemi 
przez kraj, a opiewającemi na nazwisko upra- 
wnionego. 

4) Zarząd propinacji do r. 1911 pornczonym 
będzie osobnej władzy, podlegającej bezpośrednio 
ministerstwn spraw wewnętrznych, a mającej ty- 
tut „e. k. bukowińskiej Dyrekcji funduszu propi- 
nacyjnego*. Składać się ona będzie, pod przewo- 
dnictwem szefa kraju lub delegowanego przezeń 
zastępcy z 6. członków, z których trzech, a mię- 
dzy tymi przynajmniej jednego właściciela propi- 
nacji, zamianuje szef krajn, trzech zaś, a między 
tymi również przynajmniej jednego właściciela 
propinacji, wydelegnje Wydział krajowy. 

5) Kontraztów dzierżawnych, w myśl których 
dzisiejsi właścicieie prawo swe propinacyjne wy- 
dzierżawili, o ile takowe przed 1. lipca b. r. zo- 
stały zawarte, ma kraj dotrzymać, jeśli umówiony 
w nich czynsz dzierżawny wynosi przynajmniej 
tyle co prawomocnie wydane orzeczenie. Co do 


Bielizny męzkiej, Kapeluszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metala i porcelany, Przyrządów toaletowych, 


Parfamerji , Galanterji, Skarpetek i Szelek ZĘ” po nizkich cenach. PĘ 
WAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 13. Września 1558. 


kontraktów później zawartych lub takich, w któ- 
rych czynsz dzierżawny niższym jest od orzecze- 
nia, pozostawia się dyrekcji fandnszn provinacyj- 
nego swobodę, ałbo kontrakta te w mocy utrzy- 
mać, lnb je na 6 miesięcy naprzód wypowiedzieć. 
Nie narnsza to jednak prawa dzierżawców do wy- 
powiedzenia kontraktów w prawnie oznaczonym 
terminie i prawa krajn do żądania czynszn od 
dzierżawców kontraktem związanych począwszy 
od d. 1. stycznia 1890 aż do terminu wygaśnię- 
cia kontraktu. ŻŹ dniem wejścia w życie ustawy 
nie będzie już wolno uprawnionym zawierać kon- 
trakty dzierżawne na dłużej niż do 31. grudnia 
1889 r. 

Jak więc widzicie, w głównych zasadach nie 
odstąpił rząd od swej pierwotnej myśli i sformu- 
łował tylko wyraźnie wysokość wynagrodzenie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 12. września. 


* Posiedzenie Kady miejskiej edbędzie się 
jutro o godzinie 6. wieezorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym pomiędzy innemi: Wy- 
bór delegatów na wiec „delegatów miast edbyć się 
mający we Lwowie dnia 15. bm. Sprawa Żywienia 
aresztantów miejskieh we własnym zarządzie. Rada 
szkolna okręgowa miejska w sprawie przeznaczenia 
nauczycieli i nauczycielek, Wnioski w sprawie za- 
rządzenia, iżby w sieni każdego domu znajdowały 
się tablice z dokładnym wykazem lokatorów. Wnio- 
ski w sprawie naruszonia własności gminy miasta 
Lwewa przez keloj ILwowako-Bełzecką. Peczem na- 
atąpi posiedzenie tajne. 

* Dr. Józef Wiczkowski powrócił do Lwowa 
i ordynuje jak zwykło. 

* Radea budownictwa w Czerniowcach p. 
Antoni Pawłowski otrzymał pozwolenie na przyjęcie 
i noszenie krzyża kemandorskiego król. rumuńskiego 
orderu korony. 


* FP. Karol Wessely z Pragi mianowany zo- 
stał dyrektorem rnchu kolei państwowych. 

* Tor wyścigowy. Nad wyborem teru wyści- 
gowego odbywają się, jak wiadomo, badania w ko- 
mitecie Towarzystwa chewu koni i wyścigów, które- 
mu miasto dało trzy różne miejsca do wyboru. 

Prreważna już dziś opinia miłośników sportu 
oświadeza się za gruntami Persenkówki. Piękne to 
płaskowzgórze — do którego dostać się można bez 
kurzawy wybornym gościńcem stryjskim, albo nowo 
urządzaną drogą wzdłuż parku stryjskiege, albo wre- 
azcie przez uroczy lasek Zefijówki, z którą drogi par- 
ku stryjskiego mają być połączone — przedstawia 
wszystkie korzyści i dla sportamenów i dla publi- 
czności, lubującej się w wyścigach. Drega wzdłuż 
parku tak jest zakładaną, że po niewielu już latach 
będą megły powozy z toru wyścigowego i na ter 
ndawać się eienistemi alejami, wzdłuż których pe je- 
dnej stronie będzie drega dla konnych, pe drugiej 
zaś dla pieszych. Bliskość zresztą coraz bardziej uro 
czego parku i nowo wystawionej w nim restauracji, 
nie pewinna być rzeczą dla wyboru Persenkówki 
obejętną. 

* Zaręczyny. P. Adam Ostaszewski, dr. praw 
i filozofi, syn p. Teofila ze Wzdewa i Emmy z hr. 
Załuskich, zaręczył się z panną Marją Chłapewską, 
córką śp. Stefana i Marji z hr. Ponińskich. 

* Zmarli. We Lwowie: Juliusz Jerich, urzę- 
dnik asekuracyjny w 42. r. życia; 

Józsefa z Neumanów Riedlowa, właścicielka dóbr 
ziemskich, w 69. r. życia. 

W Bochni zmarł d. 10 b. m. ks. Teodor Bor- 
dolo Abondi, kanonik henorewy archidjecezji lwow- 
skiej, radca konaystorjalny, emerytewany proboszcz 
wojskowy. Pogrzeb odbędzie się jutro rano. Zmarły 
ciesz:ł się powszechnym szacunkiem. 

[dalia z hrabiów Giintherów hrabina Edwardo- 
wa Mostowaka zmarła w Warszawie. 

Jan Adolf książę Sehwarzenberg, członek Izby 
panów, przeżywszy lat 90, zmarł wczoraj w Wiedniu. 

Max Wertheim, redaktor Deutsche Ztg., zmarł 
w Wiedniu w 47. r. życia, 

Hr. Karol O'Sullivan, pozasłażbowy radca le- 
gacyjny, syn byłego posła belgijskiego przy dworze 
wiedeńskim, mąż słynnej artystki tragicznej, Char- 
lotty Wolter, zmarł onegdaj w Wiedniu w 52, ro- 
ku życia, 

W Peuerbach pod Wiedniem zmarł ks. Fran- 
eiszek Fischer, kanonik i poseł do rady państwa, ur. 
w r. 1830. 

W Modjelanie zmarł nakładca muzyczny Tito 
Ricordi, w 77. r. życia. 


* Żałobne nabożeństwe za spokój dnszy śp. 
Tekli z Paygertów Kuczyńskiej, zmarłej w Krakowie 
d. 9. września 1887, odbędzie się we czwartek dnia 
13. bm. o godz. 10 przed południem w kościele 
paraf. Marji Magdaleny. 


* Mnzyka „Harmonii* grać będzie we Środę 
ti. dnia 12. września br. na Wysokim Zamku. Po- 
czątek o godz. 5. pa połndniu. 

* Pierwszy raut Keła literasko-artystycznego 
we Lwowie ma przyjęcie Cyprjana Godebskiego od- 
będzie się w 'mobotę dnia. 15. września br. o godz. 
8. wieozorem. Kierewnietwo artystyczae produkcyj 
muzykalne-wekalnysh objął p. Władysław Wszela- 
ozyński. Dla mężezyzn strój galowy. Lista otwarta 
u służącego Koła. 

* Komisja reambulacyjna względem założe- 
nia wodociągu dla stacji kolei transwersalnej w Ty- 
śmienicy, odbędzie się dnia 5. października w Ty- 
śmieniey. 

* Ojców został wystawiony na sprzedaż przez 
Towarzystwo kredytewe warszawskie, 


* Restaurację wiedeńskiej „Schettenkircha*, 
rozpoczętą przez Ferstla, przeprowadził jego uczeń, 
architekt Julian Niedzielski. 


* Dyrekcja Szkoły dla przemysłu arty- 
styeznego przy miejskiem Mnzenm przemysłowem 
we Lwowie oznajmia, że nauka na kursach rysun- 
ków, modelowania i snycerstwa rozpoczyna się 13. 
września b. r. 

Szkoła ta przedewszystkiem dla rękedzielników 
przeznaczona, ma zadanie podać tymże sposobność 
wyuczenia się rysunków, modelowania i snycerstwa, 
tak niezbędnie w zawedzie rękodzielniczym potrze- 
bnych. 

Młodzież innych zawodów, a mianowicie: słu- 
chacze wszechnicy, uczniowie gimnazjów itp. którzyby 
pragnęli pobierać naukę rysunków i modelowania, lub 
przygotować się do wyższych szkół artystycznych, 
znajdą również przyjęcie w tej szkole w miarę wol- 
nego miejsca. 

Nauka rysunków udzielaną będzie codziennie, 
wieczorem od gedziny 6 do 8 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli. Nauka snycerstwa zaś jest całodzienną. Dla 
kobiet udzielaną będzie nauka rysunków oddzielnie. 

Młedzież zostająca ped opieką, tudzież uczniowie 
gimnazjów, wykazać się mają zezwoleniem rodziców 
lub opiekunów, a względnie dyrekcji gimnazjum. 
Nauka na kursie dla haftów i wyrobów korenkar- 
skich (klockewych i igiełkowych) rozpoczyna się 18. 
września br. i na obu działach jest całodzienną. 

Opłata szkolna wynosi na kursach rysunków, 


modelowania i snycerstwa 5 zł. za cały rok, zaś na 
kursie haftów i wyrobów koronkarskich 3 zł. na pół- 
rócze. Opłata szkolna niszczoną ma być z góry. 

Wpisy do szkoły rozpoczną się z d. 10. wrze- 
śnia br. i będą trwały tak dłngo, dopóki mieisce na 
przyjęcie dozwoli. Zwracamy uwagę, że na działach 
dla haftów i koronek tylko sześć nowo wstępujących 
uczennic zwyczajnych przyjętych być może. Zgłaszać 
się należy do Dyrektora szkoły w kancelarji szkolnej 
w Miejskiem Muzeum Przemysłowem w ratuszu na 
1 piętrze od godz. 10—12 przed południem. 


* Kółka rolnicze. Od ostatniego egłoszenia 
przybyły następujące nowo zawiązane kółka rolnicze: 
384. Trembowla, założył ks. kan. Kaliniewiez ; 385. 
Tarnawa dolna, pow. Żywiec, zawiązała gmina ; 386. 
Bysina, pow. Myślenice, zawiązali włościanie ; 387. 
Wójtowa, pow. Gorlic, założ. ks. Wojciech Szmyd; 
3888. Czernichów, pow. Kraków, zał. ks. E. Królikow- 
ski, ks. Zelonek i dr. Fr. Stefczyk ; 389. Zakopane, 
pew. Nowy Targ, zał. p. Ludwik Mucha, nauczyciel; 
390. Mogiła, pow. Kraków, zał, dr. W. Dudler; 
391. Frydrychowice, pow. Wadewice, zał. Stanisław 
Czaja nancz.; 392. Gawłuszowice, pow. Mielec, zał. 
sami włościanie ; 398. Zabierzów, pow. Kraków, zał. 
p. Andrzej Myszal naucz.; 394. Inwałd, pow. Wado- 
wice, zał. gmina; 395. Barwałd, pow. Wadowice, 
zał. tamtejsi włościanie; 396. Haczów, pow. Brzozów, 
założ. p. Michał Stepek naucz. szkoły roln. w Du- 
blanach i Piotr Stepek naucz. miejscowy ; 397. Bo 
bulińce, pow. Buczacz, zał. del. p. Artur Zaremba 
Cielecki; 398. Spytkowice, pow. Myślenice, założ 
luatrator gospod. p. Seweryn Wiśniewski; 399. Ba- 
chowice, pow. Wadowice, zał, dr. Wilhelm Dadler ; 
400. Świdewa, pow. Czortków, zał. zarząd powiat. 
Kółek roln. przy pomocy p Jaua Gnoińskiego i ka. 
E. Matkowskiego. 

Podobnie jak w latach poprzednich, zarząd głó- 
wny udał się i w roku bieżącym do wszystkich Wy- 
działów rad powiatowych, do Oddziałów tow. gospo- 
darczego i do okręgowych towarzystw rolniczych, 
z prośbą o przyjście z pemocą materjalną towarzy- 
stwu Kółek rolniczych. W załatwieniu tej prośby na- 
desłano dotychczas, co następuje : 

Wydział rady powiatowej w Tarnobrzegu zł. 5, 
w Jarosławiu zł. 10, w Samborze zł. 10, w Łańcu- 
cie zł. 20, w Mościskach sł. 10, w Grybowie zł. 10, 
w Żółkwi 1ł. 9 ct. 90. 

Oddział tewarzystwa gal. gosp.: podolski zł. 20, 
przemyślański zł. 10. 


* 6.000 złr. zginęło kondukterowi pecztowemu, 
Steinaderferewi, który kenwojował w nocy z ponie- 
działku na wtorek dyliżans pocztowy z Monasterzysk 
de Lwowa. 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły, wyznaniowej gminie żydowskiej w Sko- 
lem, w powiecie stryjskim, na budowę Synagegi, za- 
pomogi w kwocie 100 zł. 

* Samobójstwo. Kapitan 20. pułku, komendant 
18. kompanii, Bandrowski, odebrał sobie dnia 10. 
b. m. przed południem życie we własnem pomieszka- 
niu w Krakewie, z przyczyny nikomu nieznanej. Sa- 
mobójca miał przed kilkoma miesiącami smutny wy- 
padek ; podczas ćwiczenia spadł z konia i nległ tak 
niebezpiecznemu potłuczenin, iż stał się niezdolnym 
zupełnie do pełnienia dalszej służby czynnej i z tego 
też powodu został w stan spoczynku przeniesiony. 
Może więc to była przyczyna targnięcia się na 
życie. 

* Wypadki na prowineji. W Waławie, pow. 

przemyskiego, powiesiła się 73-letnia staruszka Pa- 
rańka Łeń, -a to skutkiem długotrwałej choroby. 
W Stopnicy, powiatu limanowskiego, utonął w prze- 
prawie przez Dunajec włościanin Jan Florek. — W 
Sędziszowie utonął, spiąc nad brzegiem rzeki, wyro- 
bnik, Paweł Orzech, — W Nadwórnie utonął w rze- 
ce Bystrzycy podczas kąpieli, włościanin, Wasyl Ja- 
remczuk. W  Bratucicach, pow.  bocheńskiego, 
zmarł nagle w polu, włościanin, Wojciech Smie- 
tański. — W Żywaczowie, powiatu horodeńskiego, 
uległo dziesięć osób zatrucin, przez spożycie grzybów 
jadowitych. 

* Wypadki. Wozoraj w czasie pochodu kondu- 
ktu pogrzebowego na ulicy Grodziekich, zeskamotował 
pani R. Goldstaub, zamieszkałej pod 1. 8, przy uli- 
cy Ormiańskiej, rzezimieszek z kieszeni portmonetkę 
z kwotą 24 zł. Niefortunnie jednak wziął się do rze- 
czy, bo go schwytauo i oddano do aresztu. Jest to 
specjalista w podobnych sprawkach, niejaki Bernard 
Połturak. i 

Do przybyłej z Maleszkowie Katarzyny Lubie- 
wicz przystąpiły wczeraj dwie nieznajome kobiety, 
które oprowadzając ją po mieście dwie godziny w re- 
zułtacie na placu Krakowskim w udanej sprzeczce po- 
waliły na bruk i porwały kobiecie tłumok z garde- 
robą, wartości do 30 zł., poczem z łupem umknęły. 
Policja ujęła jedną z czelnych złodziejek, niejaką Ma- 
rję Grórnicką, 

Napad urządził wczoraj w nocy krupiarz Woj 
ciech B., na dom swojego teścia Piotra Sławikow- 
skiego, zamieszkałego przy ulicy Łyczakowskiej li- 
czba 114. Napastnik przybrawszy sobie do pomocy 
kilkn drabów, wpadł do mieszkania Sławikowskiego, 
powybijał wszystkie szyby i w końcu urzą zili kano- 
nadę kamieniami. Sławikowski ukrył się pod łóżko i 
temu zawdzięczyć należy, iż z tej bitwy wyszedł cało, 
nienaruszony. 

W dniu wczorajszym na ul. Smoczej, posprze- 
czało się z sobą dwóch braci Smoków, Michał i Bar- 
tłomiej. Pierwszy uderzył tępem narzędziem w głowę 
brata, który krwią się zalał, Obrażenie jest lekkie i 
wypadek małoznaczący, lecz połączenie nazw spraw- 
ców zajścia z miejscowością kłótni należy do faktów 
niezwykłych. 

W poniedziatek o g. 1 w południe na poddaszu 


Wiatr zachodnio-poładniowy (SW), średnia tem- 
peratura doby około 19' O, niebo prawie czyste, 
powietrze o normalnej wilgoci, pogodnie. 


* Jutro, d. 13. września: św. Tobjasza W. 
— św. Symeona. 


— Kolbuszowa 7. września. (Kor. Gaz. Nar.) 
Dnia 4. września br. byliśmy w Kolbuszowej świad- 
kami niezwykłej, a nawet od czasu istnienia auto- 
nomii powiatowej jedynej może uroczystości. 

Reprezentacja tutejszego powiatu ceniąc zasługi 
swego prezesa hr. Zdzisława Tyszkiewicza, położone 
około podniesienia stanu włeściańskiego i uznając 
jego ze wszechmiar skuteczną działalność w zakresie 
autonomieznym, jego niezmerdowaną pracę postawie- 
nia Rady i Wydziału powiatowego na wysokości ich 
doniosłego zadania, pestanowiła jednemyślnie na pa- 
miątkę jego od chwili istnienia Wydziału pewiato- 
wogo nieprzerwanego przewednictwa, ofiarować mu 
portret jego i prosić go, aby zezwolił na wywiesze- 
nie pertretn tege w sali obrad. 

Dnia 4. września br. zebrała się zatem cała 
reprezentacja powiatu i tu webec licznie zebranych 
włościan i innej publiczności w gustownie przystre- 
jonej sali Rady powiatowej dokonano aktn wręczenia 
portretu pe ekolicznościowem przemówieniu ks. kan. 
Srajnoka, długoletniego członka Rady powiatowej. 

Uroczysta ta chwila wywarła niepospolite wra- 
żenie u włościan, cisnęli się więc gromadnie z wy- 
razami wdzięczności dla swego dobroczyńsy, a na 
każdej twarzy widać było rozrzewnienie, gdy wło- 
ścianin Szczepan Lepionka w krótkich ale wymo- 
wnych wyrazach streścił cel festynu — zasługi jubi- 
lata i polecił stan włościański dalszej  troskliwej 
opiece hr. Tyszkiewicza 

Suta uczta, dana w Weryni przez hr. Tyszkie- 
wicza na cześć członków Rady powiatowej, zakoń- 
czyła tę uroczystość, po której każdy wynieść musiał 
przekonanie, że i włościanie nasi umieją cenić rze- 
czywista zasługi. 

Dodać nam wypada, że portret wyszedł z pod 
pendzla p. Augnstynowieza, nader starannie i udatnie. 


— Węgle kamienne, nagromadzone na dworcu 
kolei państwowej w Stryjn i przeznaczone do użytkn 
kolejowego, zapaliły się w niedzielę. Natychmiast za- 
rekwirowano wojsko i zabrano się do gaszenia. Zrazu 
udało się pożar stłumić, wewnątrz jednak do późnej 
nocy tliły się węgle i dopiero wczoraj przystąpiono 
do rozgartywania nagromadzonych mas węgla, celem 
zupełnego ugaszenia ognia. 


— Zabójstwo. Z Jarosławia donoszą: Zamożny 
gospodarz na dolnem przedmieściu Jan Bakała żył 
w niezgodzie z awym sąsiadem wyrobnikiem Semkiem 
Cybulskim, prowadzącym życia hułaszcze. Cybulski po 
jednej z często urządzanych libacyj, wracając późno 
w nocy, przystanął około stodoły Bakały i począł 
czegoś szukać. Bakała przebudził się w tej chwili, 
a zobaczywszy światło, wyszedł przed dom. Zoczywszy 
nieprzyjaznego sobie Cybulskiego ze światłem koło 
stodoły, w obawie, aby ten nie podp:lił mu stodoły, 
chwycił za kół i tak nieszczęśliwie uderzył go w 
głową dwa razy, że zgruchotał mu czaszkę, skutkiem 
czego Cybulski w kilka godzin później wyzionął ducha. 

-- Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w nie- 
dzielę 9 bm. we wsi Ławoczne pod Beskidem. Bojko 
tamtejszy, Iwan Korzeń wziął w południe strzelbę do 
wyczyszczenia a będąc przekonany, że jest nienabitą, 
pociągnął za cyngiel. Strzelba wypaliła i ugodziła je- 
go żonę, spiącę obok za piecem Kula zraniła ją w rę- 
kę, którą podparła głowę, wyrwała kawał szczęki i 


`] uszkodziła ją w piersi. Nieszczęśliwą odwieziono wie- 


czorem de szpitala w Stryju. 


—  Kościotrupa w szczątkach odzieży kobiecej 
znaleziono przypadkiem w gęstych zaroślach lasu Ko- 
paczyńskiego, w powiecie horodeńskim, zdala od wszel- 
kiej drogi. Oględziny sądowe stwierdziły, że niezna- 
joma zmarła — jak się. zdaje — żebraczka liczyć mo- 
gła już lst 60, a zwłoki jej leżały na tem miejscu 
przez 5 do 6 miesięcy i poszarpane zostały i stoczone 
przez dzikie zwierzęta i robactwo. Być może, iż biedna 
zbłąkała się w lecie i utraciła życie w zaspach śnie- 
żnych, które pokrywały ziemię aż do wiosny. Dalsze 
dochodzenia zarządzono. 

— Aresztowania. Jossel Tillinger, „powaga“ 
w powiecie kossowskim, radny i asesor miast Kut, 
członek wydziału rady powiatowej, członek rady 
szkolnej miejscowej i okręgowej, przełożony gminy 
izraelickiej, członek różnych komisyj, znany agitator 
wyborczy, został dnia 5 bm. aresztowany, jako silnie 
poszlakowany o kradzież weksli i papierów warto- 
ściowych. 

„Nie powiodło się dentyście p. Izraelowi Ber- 
nardowi Feinerowi — pisze Kurjer Reese. 
który zjechał onegdaj do Rzeszowa na praktykę, 
nie rozpoczął jej jednak, gdyż żandarmerja przyare- 
sztowała go z powodu rozmaitych inayeh wcale „nie- 
dentystycznych praktyk* owego pana w Sanoku. Fei- 
ner ścigany był listami gończymi za zbrodnię oszn- 
stwa, w sanockiem popełnione, gdzie przedstawiał się 
nie jako dentysta, lecz jako inspektor fabryki maszyn 
rolniczych i wyłudzał u obywateli zaliczki na liczne 
zamówienia*. 

— Trzęsienie ziemi wyrządziło w Aigion nie- 
pomierne szkody, które wynoszą milieny. Dwadzieścia 
osób zostałe przytem ciężko rannych. 

Dnia 23. z. m. dało się — jak donoszą z Cha- 
borówki — uczuć trzęsienie ziemi wzdłnż rzeki 
Amura, na przestrzeni 400 wiorst. 

— Szezęśliwa Austrja ! Znown oferują jej „nie- 
zrównany* system karabina, wobec którego Mannli- 
chera ma być dziecinną zabawką. Oto, co donoszą 
w tej mierze z Wiednia : 

Mechanicy Petry i Buchmóńller 


skonstruowali 


domu |. 23 za rogatką Żółkiewską znaleziono leżące- | nowy karabin repetierowy, bardzo uproszczony i bez- 


go w gorączce 14 letniego chłopea, Kaźmierza Sokul- 
skiego. Chłopiec ten w ubiegły piątek z rana, posą- 
dzony o kradzież owoców w sadzie, zniknął bez wie 
ści. Przebywał on na poddaszu z zamiarem pozba- 
wienia się życia przez śmierć głodową Istotnie pozo- 


stawał tam bez pokarmu w ciągu 75 godzin, miał | 


pieczny. Strzał celny pada co sekunda. Próby, odbyte 
w obecności Arcyks. Rudolfa i specjalistów wojsko- 
wych, stwierdziły znaczne ulepszenia i wyższość nad 
karabinem Manlichera. Nowy karabin jest lżejszy i 
tańszy. 


— Wesele księżniczki Letycji Bonaparte z księ- 


bowiem zaledwie parę gruszek i wodę, znajdującą SiĘ | ejem  Aostą, odbyło się dnia 11 bm. o godzinie LO 


w naczyniach, przeznaczonych do gaszenia ognia w ra- | 


zie pożaru. Odnaleziono Sokulskiego zupełnie przy- 
padkowo. Życiu jego żadne niebezpieczeństwo nie za- 
graża. : 

W ogrodzie realn:ści l. 2, przy nl. Lipowej 
znaleziono wczoraj zwłoki niemowlęcia, na których wi- | 
docznie były ślady uduszenia. Odstawiono je przeto do 
kostnicy szpitala, a za zbrodniczą matką, która nie- 
mowlę prawdopodobnie podrzuciła udusiwszy je po- 
przednio, zarządzono śledztwo. 


* Nian powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- | 

technicznej donosi : 

Ubiegła deba była przy wietrze przeważnie S. 
i czystem prawie niebie pogodna. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 20.0" 
O., najwyższa temperatura 27.40 ©., najniższa była 
13.0* C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 770 mm. > 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Laponii i wynosiła 760 — 765 mm, zwyżka 
w okolicy Kurska i wynosiła 780 — 775 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Algerji. 

Prognoza na dobę mastępną od 12. godziny 
w południe dnia 12. września: 


przed południem w sali tronowej królewskiego pałacu 
w Turynie. 

Ceremonii ślubn cywilnego dokonał minister 
prezydent Orispi, jako notarjnsz keronny, a prezydent 
senatu Farini spełniał funkcje urzędnika stanu cywil- 
nego. Potem nastąpił ślnb kościelny w kaplicy „Da 
Sant Ciboire*, po którym arcybiskup Tnrynu, kar- 
dynał Allimonda wygłosił przemowę do nowożeń- 
ców. O godzinie 1 w południe odbyła się uczta 
weselna. 

Krewni nowożeńców złożyli arcybiskupowi i 
miastu bogate dary. Księżniczka narzeczona miała pod- 
czas Ślubu suknię białą z trenem 4 metry długim, 
wyszywanym orłami i pszezołami według własnorę- 
oznego deseniu panny młodej. Sama suknia ślubna 
jest bogato złotem wyszywana i ubrana bukietami z 
Pomorańczowego kwiecia. 

Skroń narzeczonej zdobił wspaniały djadem w 
kształcie wieńca z pomarańczowych kwiatów, wysa- 
dzany djamentami. Trzewiczki miała z białego a- 
ksamitu, welon ślubny zasiany drobnemi  złotemi 
gwiazdami. 

Księżniczka otrzymała już przed ślubem mnó- 
stwo bogatych podarunków ślubnych. Księżna Genui 
przysłała różę z brylantów nieocenionej wartości, trzej 


synowie księcia Aosty kolię djamontową, kosztującą 
309.000 franków, cesarzowa Eugenia djadem i kolię 
wartości 150 000 franków. Artyści paryscy ofiarowa- 
li księżniczce wachlarz z kości słoniowej z trze- 
ma medalionami herbowemi i literą L., prawdziwe 
arcydzieło sztuki rzeźbiarskiej. Wreszczcie należy nad- 
mienić, że książę Aosta zamówił u jednego z ju- 
bilerów niespodziankę za przeszło 500.000 fr. 

Na ślub przybyli królestwo włoscy, portugalscy 
z królewiczami, jakoteż ministrowie włoscy. 

Na hiszpańskim okręcie „Numaneja*, odbył się 
z powodu tej uroczystości bankiet, na którym oficero- 
wie hiszpańscy pednosili toasty na cześć Carnota i re- 
publiki francuskiej. 


— Samobójstwo. Szef redaktor dzienika Bohe- 
mia, Józef Walter popełnił samobójstwo, wskoczy- 
wszy do rzeki Elby w Jiczynie, gdzia się utopił. 


— Wylewy. Z Insbruku donoszą pod dniem 11. 
b. m.: Wskutek kilkudniowych deszczów nastąpiły 
w Tyrolu połndniowym powodzie. W wielu miejscach 
komunikacja przerwana. Wskutek wylewu Adygi nie- 
które przedmieścia Trydentu zalane. Szkody na polach 
wielkie. Budowle regulacyjne uległy wielekrotnie 
uszkodzeniu, a ter kolejowy został na niektórych 
punktach zalany. Zachodzi obawa zwiększenia się 
niebezpieczeństwa 

Z Werony donoszą pod d. 11. b. m.: Wylewy 
trwają dałej, deszcz nie ustaje. Dotąd nikt nie zginął. 
Jeden dom zawalił się. Stan wody na Adydze 190 
centimetrów ponad stan średni. Żołnierze pracują nad 
naunięciem niebezpieczeństwa dalszego. Powódź udało 
się ograniczyć do niżej położonej części miasta. Po- 
nieważ stan wody w Adydze koło Trydentu nie pod- 
niósł się od kilku godzin, jest nadzieja, że niebez- 
pieczeństwo zażegnanem zostało. 

Z Madrytu telegrafują pod d. 11. bm.: W pro- 
wincjach Valencji, Granadzie, Bajadoz i Almerji wiel- 
kio powodzie. Wiele demów pozapadało się, zbiory 
zniszczone. 


— Niepogoda powodem samobójstwa. Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, iż urzędnik Józef R, 1. 
sierpnia otrzymał swój doroczny czteretygodniowy 
urlop, który spędzał zawsze w Alpach. Gdy nadszedł 
1. września, a Józef R., wbrew zwyczajowi swojemu 
nie pokazywał się w biurze, posłano do jego mie- 
szkania, by przekonać się czy już powrócił i znale- 
ziono go powieszonego na oknie. Na stole zaś leżała 
kartka następującej treści: Przez jedenaście miesięcy 
cieszyłem się myślą o tych czterech tygodniach urlo- 
pu. Tymczasem deszcz padał nieustannie. Mamże więc 
nie zobaczywszy jednego promyka słońca powrócić 
znów do jarzma? Nie.. tego nie zniosę, to nad 
moje siły“. I biedak stęskniony za słońcem powie- 
nił się. 

— Wielkie pożary poczyniły w ubiegłym tygo- 
dniu znaczne spustoszenia w Londynie. Zgorzały pra- 
wie doszczętnie doki londyńskie, a nie zdołano jeszcze 
opanować ognia, gdy wybuchł pożar w dokach Rat- 
chiff Trocken w Stepney, we wschodniej części stolicy. 
Jednocześnie spalił się stojący tamże w porcie żaglo- 
wiec „Dornuvia*, z Liverpool'n i kilka sąsiednich 
bndynków, a między innemi skład węgla, zawierający 
800 ton takowego. Szkody są bardzo znaczne. 


— San Francisco. 11 września. Pożar zniszczył 
de szczętu dwie całe ulice. Szkoda zrządzona ogniem, 
przenosi milion dolarów. 


— Żywcem zagrzebana. W gminie Stanca Lu- 
oeni obok Jass, żonaty włościanin Aleksandresku za- 
kochał się w dziewczynie Marji Ifrin, a że mu się 
wydałe zbyt długiem czekać, aż umrze jego prawa 
połowiea, postanowił tedy w oryginalny sposób zgła- 
dzić ją ze Świata. Wyprowadził tedy żonę w nocnej 
porze za sioło pod jakimś pozorem i zepchnął ją de 
głębokiego dołu, który już naprzód przygotował. Na- 
stępnie przyniesioną łopatą począł zasypywać jamę 
i pracował tak długo, dopóki nieszczęsna kobieta 
nie znikła pod wysokim nasypem. Nadlndzkim tylko 
wysileniom powiodło się zasypanej rozsunąć mięką 
ziemię i po całonecnej pracy wydobyć się na pewierz- 
chnię. Wprost z miejsca zbrodai zawlekła się ona 
do Jass, aby donieść sądowi o wypadku; zdrowie 
jej jednak jest tak nadwerężonem, że lekarze wątpią 
e życiu. 

— Bezrobocie kucharzy sułtana wybuchło 
w pałacu padyszacha 3. bm., z powodu, iż kucha- 
rzom także nie wypłacono od kilku miesięcy pensyj. 
Naraz wygasł ogień w kuchniach i zapanvwało gro- 
bowe milczenie. Aby na razie zapobiedz temu, trzeba 
było wezwać pomocy kncharzy greckich i armeńskich, 
którym z góry wypłacono pensje ; pierwszego dnia 
mnsiano użyć kucharzy pułkowych. Mówią że wsku- 
tek odmowy wypłacenia ponsyj, zmarł nagle na ane- 
wryzm serca je'en z synów Abdul-Azisa, książę 
Mahmud. 


— Zagadkowe morderstwo. Onegdaj znalezio- 
Bo na przedmieściu Margarethen we Wiedniu zwłoki 
11-letniej dziewczynki, okryte koszulką. Zdawało się 
w pierwszej chwili, że dziewczyna nagle zmarła, 
tymczasem, zdaniem komisji, zachodzi tu morderstwo. 
Dziewczynka — jak twierdzą ludzie z przedmieścia — 
nie jest z tej części miasta; musiała zostać przynie- 
sieną i porzuconą tutaj. 

— Pomnik poety szkockiego Roberta Burns 
odsłonięty został w tych dniach w Washington-Park 
w Albany, w Stauie nowojorskim. Posąg ten, wyko- 
nany w bronzie. kosztował 25.000 dolarów i jest po- 
darnnkiem zmarłej panny Marji Macpherson, bardzo 
majętnej osoby szkockiego pochodzenia. 
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myślimy. 

Pani Skalska zawsze cieszyła sie wielką sym- 
patją naszej publiczności. Głos jej może cokolwiek się 
zmienił, ale gdy się kogo lubi prawdziwie, bierze się 
to ce jest i jak jest — bez porównania i reminiscen- 
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— Pomnik Aleksandra II. Dzienniki peters- 
burskie donoszą, iż przystąpiono już de odlania kolo- 
salnego pomnika cara Aleksandra II, przeznaczonego 
dla Królestwa Polskiego. Model pomnika jest dzie- 
łem artysty rzeźbiarza A. M. Opieknszyna. Ogólna 
wartość pomnika wynosi 80.000 rubli, koszta zaś 
odlania wynoszą 15 000 rubli. Inicjatywa ustawienia 
pomnika pochodzi od generał-gubernatora Hurki. 


— Szezęka w gardle. De jednego z lekarzy wo 
Wrocławiu zgłosił się w tych dniach wieśniak z oke- 
licz Oberniek, który przez 14 dni z rzędu nosił w 
przewodzie pokarmowym sztuczną szczękę, połkniętą 
w czasie snu. Wieśniak nie podejrsywał nawet, gdzie 
się szczęka podziała. Początkowo starano się usunąć 
szezękę drogą naturalną, nie udało się to jednak i 
musiano przystąpić do rzadkiej operacji przecięcia 
przewodu pekarmowego. Operacja wraz z wyjęciem 
szczęki trwała blisko półtorej godziny. Chory był za- 
chloroformowany. Szezęka składała się z oztorech gór- 
nych zębów i miała w przecięciu 2!/, centymetrów 
długości. Dotychczas pacjent żyje, życiu jego jednak 
zagraża niebezpieczeństwo. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Potrzeba było aż nagłego zasłabnię- 
cia jednej ze śpiewaczek, byśmy najniespodziewaniej 
zamiast zapowiedzianej operetki usłyszeli operę — 
i to operę całkowicie po polsku śpiewaną. 

Przedstawiono „Łucję“. 

Nielicznie zebrana publiczność nie miała powo- 
du żałewać zamiany, przeciwnie, wdzięczną być po- 
winna wypadkowi. 

Melomani może innego będą zdania — nam się 
jednak zdaje, że choćby przyszło na to lub owo przy- 
mróżyć oko — zawsze to milej słyszeć w polskim 
teatrze, w własnym języku operę niż poligloty- 
czny popis różnych obcych niby znakomitości. 

Zresztą to rzecz gustu —  sprzeczać się nie 


cji. Po każdym numerze wywoływano ją niezliczoną 
ilość razy. 

Pan Jerzyna był przy głosie. 

Co przedewszystkiem zniewala u tego młodego 
śpiewaka, to zapał i ognisty temperament sceniczny. 
Widz widzi to — czuje, że śpiewak pragnie całą 
duszę od razu wyśpiewać — zapomina o niedosta- 
tkach, bo go porywa zapał artysty. 

Pp. Łomiński, Laskowski i Koncewicz uzupeł- 
niali całość. 

Ohór — męski zwłaszcza — komikę ubrania 
starał się okupić karnem i składnem wykonaniem, 
co do niege należało, (qå). 


— Repertoar teatralny. Dziś we środę po 
raz drugi „Dziwak“, komedja w 5. aktach Al. Mań- 
kowskiego. Jutro we czwartek „Dzwony z © rneville“ 
eperetka w 4. aktach Planqueta. W piątek „Kape- 
lusz słomkowy*, komedja w 5. aktach Labiche'a. 
W sobotę pierwszy gościnny występ panny Olgi 
Berghi, śpiewaczki opery londyńskiej. Panna Berghi 
wystąpi w „Łucji z Lammermoera*, operze w 4. 
aktach Denizettego. 

Próby z „Myszki* Paillerena postąpiły już tak 
daleko, łe premiera ta daną będzie po raz pierwszy 
w przyszłą środę. 

Potem mastąpi Komedja Bissona „Niespodzianki 
rozwodowe“ i dramat Jasieńczyka „Lena“, nagro- 
dzony na konkursie dramatycznym Bogusławskiego. 

Pana Skalskiego wysłała dyrekcja teatru do 
Wiednia w celu obeznania się z wystawą operetki 
Sullivana p. t. „Mikado“, którą dyrekcja na pa- 
Ździernik przygotowuje. 

= Na wystawie zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie wystawione 
zostało antypedium, w srebrze kute przez p. Józefa 
Hakewskiego podług obrazu Jana Matejki „Sobieski 
pod Wiedniem“. Długość płyty 190 ctm., szerokości 
100 etm., waży 21 kilo srebra 15-tej próby. Jan Ha- 
kowski pracował 4 i pół roku. 


Dział ekouomiczny. 


Rewizja trasy kolei Jasło-Rzeszów — 
jak donosi Gazeta Lwowska — ukończona. Mi- 
nisteratwo bandlu rozstrzygania niszadługo, czy 
koncesja udzielona zostanie księciu Sangnszce, 
czy też wiedeńskiemn zakładowi kredytowemu. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kieparzu. Kraków J. 11, września. Usposo- 
bievie targu dzisiejszego było bardzo stałe z dal- 
szą tendeucją ku zwyżce, dowozy były dość zna- 
czne, popyt na zboże krajowe słsby, na zagrani- 
czne bardziej ożywiony. 

Poszukiwany był szczególniej dobry jęczmień 
i płacony o 25 cent. wyżej, niż poprzednio. 

Płacono za pszenicę białą od 7.75 do 8.20 
zł., za żółtą od 7.80 de 3.20 zł.. za czerwoną od 
7.70 do .8.20 zł, za żyto od 6.— do 6.30 zł., 
za jęczmień od 6.60 do 7.— zł, za owies od 
5— do 5.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 11 września. Dziś 
notują : Pszenica na jesień 8.02, na wiosnę 9.04, 
żyto na jesień 6.18, owies na jesień 6.87, knknrudza 
na październik 6.23, nowa 5.70. 

Wiedeń 10. września. Przypędzono na wezorajszy 
targ bydła rzeźnego 3746 sztuk opasowego i 1122 
sztuk chudego. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 
550 sztuk opasowych, 122 sztuk chudych, z Buko 
winy 901 sztuk opasowych i 102 sztuk chudych. 
Przebieg targu był ożywiony Ceny towaru przedniego 
podniosły się o 1 zł, mniej przedniego nie zmie- 
niły się. Nie sprzedano 267 sztuk. Płaeono: gali- 
cyjsko-bukowińskie woły opasowe po 48 do 57 zł., 
za tewar przedni 58 do 60 zł, węgierskie woły 
opasowe 48 do 56 zł, za towar przedni 57 do 
59 zł., a z innych krajów koronnych woły opasowe 
50 do 57 zł, a za towar przedni 58 do 61 zł., 
krowy 54 zł., stadniki 50 do 52 zł. za cetnar me- 
tryczny. Bydło chude 21 zł do 116 za sztukę. 


Ostatnie notowamia produktów. 
£ dnia 12. września 1888. 


Lwów: pszenica 7.10 de 7:55, Żyto 515 do 560 
Jęcznicć 5.50 do 7.—, owies 6.15 do 5.75, groch 4.50 do 
1005, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 10.50 do 11—, |nianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 38.— do 45.—, koniczyna 
biała 32.— do 35.—, koniezyna srwedzka 30.— do 36 —, 

Tarnopol: pszenica 7.— do 7.45, żyto 5— do 
550, jęczmień 4— do 6.50, owies 5*— do 560, groch 
550 do 10.—, wyka 4.30 do 475, rzepak 10— do 12— 
lnianka —— do —.—, komiczyna czerw 37:— do 44 —, 
korion na kiała 30.— do 34.—, koniczyna szwedzka 30. - 
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Podwołoczyska : pszenica 7— do 7'45, żyto 5.— 
do 550, jęezm. 4— de 650, owies 5— do 5.50, groch 
510.do 9 —, wyka 4.50 de 5.10, rzepak n. 10.— do 11-85, 
Inianka -. do ——, koniczyna czerwona 36.— do 44. —, 
kal osyd€ biała 30 — do 34.—, koniezyna szwedaka 28 — 

o 35 — 


Czerniowce : pszenica 7.— do 7'30, żyto 435 do 

490, jęczmien 4.— do 6.—, owies 3.30 de 4.—, groch 
40 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 10— do 11 15, 

Imanka —.— d koniczyna czerwona 35'— do 
43 —, koniczyna biała 31 — do 35 —, koniczyna szwedz. 

do —.— tymotka 20— do 30*—, 

Wszystko za 100 kilo nerto bes worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 85 — do 130 - 

Okowita ra 10.000 litr. pre. loco Lwów — — do 


Usposobienie stałe. Spekulacja zakupuje wszystkie 
ofiarowane partje zboża. Chmiel poszukiwany. 


Ostatnie wiadomości. 


Obecna sesja sejmowa będzie sta- 
nowczo w sobotę d. 15. bm. reskryptem cesar- 
skim zamkniętą, a nowa, szósta, tj. ostatnia sesja 
bieżącej kadencji sejmowej, zostanie w poniedzia- 
łek d. 17. bm. otwartą. Były usiłowania, ażeby 
zamknięcie b. sesji aż do zebrania się Rady pań- 
stwa odroczyć, a ostatnią dopiero w grudniu i na 
styczeń zwołać — rząd jednakże cbstawał za tem, 
ażeby już w b. miesiącu sesję nową otworzyć, le- 
piej więc, że wcześniej te nastąpi niż później, bo 
czynności sejmowe w skutek niepewności nie mo- : 
gły wejść w tok należyty, 

Czas donosi, że sejm galicyjski ma obrado- 
wać do 28. października, 

Dziś w południe zebrało się Koło posel-| 
skie. Przedmiotem narad było porozumienie się, ' 
ażeby NA nową sesję pozostawić komisje sejmowe 
w tym samym składzie co na sesji bieżącej, i 
tylko usupełnić ubytki, powstałe przez Śmierć po- 
słów lub ustąnienie z sejmńt. Zgodzóno się na to w 
zasadzie i pozostawiouo komisji-matce zapropono- 
wanie odpowiednich posłów na waknjące w komi- 
sjach miejsca. 

Po wczorajszem posiedzeniu sejmowam ze- 
brała się komisja bankowa i załatwiła zgodnie z 
wnioskami Wydziału krajowego przedłożenie doty- 
czące zmiany statutów i regnlaminu Banku kra- 
jowego. 
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Tlacramy „Gazety Narodowej”. 


Belowar d. 12. września. Cesarz, ar- 
cyks. Rudolf i książę Wallii przybyli tutaj. 
Ludność przywitała ich z zapałem na nlicach 
uroczyście przystrojonego miasta. 

inszpruk dnia 12. września. Wylew 
rzek wyrządził bardzo znaczne szkody i spo- 
wodował przerwy w komunikacji. Jazda kole- 
ją ze stron południowych możliwą jest tylko 
Ta część miasta Inszpruku, 
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do Roveredo. 
która dotyka rzeki [nn, jest zalaną. Deszcze 
nie ustają. 

Berlin d. 12. września. Ogromne o- 
burzenie wywołał tu artykuł Swieta o pamię- 
tnikach ces. Wilhelma I. Wykazuje on, że 
to Niemcy poczęły wojnę przeciw Francji; że 
walka przeciw kościołowi katolickiemu, i śro- 
dki, jakiemi ją prowadzono, nie znamionowa- 
ły państwa chrześciańskiego; wreszcie mimo, 
że ces. Wilhelm I. pisał i zapewne czuł jak 
mnich i wysławiał miłość chrześciańską, to 
cała polityka Niemiec i charakter rządów 
niemieckich za jego panowania nie zawsze 
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odpowiadały jego uczuciom chrześciańskim. 
Swiet, wydawany przez pułk. Komarowa, jest 
pismem taniem i popularnem, a zwłaszcza w 
wojskowych kołach rosyjskich czytanem, i 
ztąd tem większe oburzenie Prusaków. 


Kolonia d. 12. września. Wiec przy- 
rodników niemieckich, połączony z wystawą 
naukową, odbędzie się tutaj od 18. do 24. bm. 


Paryż d. 12. września. Minister woj- 
ny Freycinet ma z swoim sztabem udać się 
do Belfortu dla zbadania na miejscu projektów, 
dotyczących wzmocnienia fortyfikacyj tamtej- 
szych. Następnie uda się minister do Heri- 
court, dokąd przeniesioną będzie rezerwa ar- 
tylerji belforckiej. Ma też rozbieraną być kwe- 
stja pomnożenia jazdy w tych stronach gra- 
nicznych. 

Paryż d. 12. września. Bulanżystow- 
ska Presse potwierdza, że Boulanger bawi o- 
beenie wraz z córką w Chrystjanii (stolicy 
Norwegii). Podróż ta nie ma nie wspólnego 
z polityką. 

Cherbourg d. 12. września. W mo- 
wie bankietowej oświadczył Carnot między 
innemi, iż ludność wie, że republika stara 
się ciągle o to, aby Francji dać tę niespoży- 
tą siłę, która jest najpewniejszą gwarancją 
pokoju, jakiego kraj się domaga. Rząd i Izby 
wiedzą, jak liczyć mogą na podziwienia go- 
dną marynarkę i dlatego nie będą nigdy ską- 
pić ofiar na dostarczenie jej potrzebnych 
środków. 


Petersburg d. 12. września. Powo- 
dem, dlaczego szowiniści rosyjscy, pragnący 
zaimponować ludom środkowej Azji i napę- 
dzić strachu Anglikom podróżą cara do Mer- 
wu, nie zdołali cara do niej nakłonić, jest 
lichy stan kolei Zakaspijskiej. Jeden wielki 
most na Amu-Darji w miesiąc po otwarciu 
powódź zerwała; a prócz tego zdarzył się ja- 
kié straszny wypadek, o którym nawet dono- 
sié nie wolno, spowodowany tem, że szyny 
były do toru słabo przymocowane. Innym po- 
wodem była obawa, że podróż ta cara śród 
Azjatów góry złota pochłonie. Car odmówił, 
a nawet nie chciał pojechać zamiast niego 
w. ks. Włodzimierz, o eo szowiniści nalegali. 


Sofia d. 12. września. „Biuro Reute- 
ra*. Minister Stambułow wyjechał do Icht- 
mann za ks. Ferdynandem na manewry. 


Turyn d. 12. września. Z okazji za- 
ślubin ks. Aosty, nadał król Crispiemu order 
Zwiastowania (najnowszy włoski, bardzo 
rzadki). 


Rzym d. 12. września. Wedle „Ajen- 
cji Stefaniego* przybędzie cesarz Wilhelm do 
Rzymu dnia 11 października o godzinie 2 po 
połndniu. 


Rzym d. 12. września. Miasto Lecco 
zostało zalane przez wody jeziora Como. Kup- 
cy wynieśli z pośpiechem towary z magazy- 
nów i sklepów. Deszcze ulewne padają ciągle 
i wzmagają się. Zachodzi obawa większych 
jeszcze wylewów. 


Madryt d. 12. września. Przy obradach 
nad etatem wyznań (wynoszącym 42 mil. 
franków) proponował minister okrojenie wsta- 
wionej na kościoły i duchowieństwo sumy 17 
mil. franków, przeciw czemu nuncjusz, powo- 
łując się na konkordat, zaprotestował. Do 
kroku tego miał ministerjam skłonić fakt, 
że w prowincjach baskijskich duchowieństwo 
popiera ruch karlistowski, który się tam zno- 
wu objawia. Rząd wystosował w tej sprawie 
notę do Watykanu i zagroził zamknięciem 
sławnego klasztorn Franciszkanów w Fuenta- 
rabii. Papież polecił kiskupowi w Wittorji, 
aby się duchowieństwo nie mieszało do wy- 
borów. Wybory do sejmików prowincjonalnych 
wypadły jednak w duchu karlistowskim. 

Wiedeń dnia 12. września 1 godz 45 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 314'40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44:10. Akcja węgierskie Banku 
kredytowego 306:50 Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 117—. Akcje Unionbanku 21925 Akcje 
kolei Karola Ludwika 20890 Akcje kolei Półno- 
cnej 248 —. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
107.—. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 253*70. Akcje kolei Liw.-Czern. 232 —. 
Akcje kolei węg.-półnoeno-wschodniej 16150 Losy 
komunalne wiedeńskie 145: —. Akcje Tow. tureckiego 
114:50 Galic. oblig. indemniz. 10450. Akcje kolei 
półn ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 19650 Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
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nych 241'75 Akcje Bankvereinu 102'—. Rosyjski rubel 
papierowy 126:—. Losy prem. węg. —.—. 

4*|100/0 Renta wspólna ——. 50/, renta austr. 
papier. ——, 40/, renta austr. złota ——, 40/o 
renta węg. złota 100 60. 50/, renta węg. papierowa 
91 10. Napoleondory —.—. Marki niem. 49 40 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 12. września. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztuke. 


P łacą żądaj 

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . dota 210-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po Ż00 zł. w.a, 22125 22475 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 276— 280— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 

II. Listy zastawne za 100 sir. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6e/, . s Fi 
5 " . 5. » 9935 10035 
£ a" gal. 5°/ wyl. 10%/, pr. 10156 10275 
Bankn krajowego 4'/4*/, los. w 511. . . 98:— 94— 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, . 101:25 10225 
- kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 9410 9510 
3 kred gal. ziem. 50/, los.w 371. 101-25 10225 
X kred. g. ziem 49/, los. w 417/41. 91-25 9250 

5 kredytowego gal. ziem. 4!/,0/, 
los. w 521. . . . . . . . 94.85 9585 
Š kred. gal. ziem. 49/, los. w561. 90:— 91:50 

III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3%% —'—  56— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 59/5) 2o . . . ———  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% los w 15 lat . . . . . . . —— —— 

IV. Obligi sa 100 zł. 
Indemnizacyjne galieyj. 5%, m. k. . . .104— 105— 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em. . 100— 1u1l,— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . —— 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . : 91:— 923— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa 5 O 23:— 26— 
Losy miasta Stanistiwowa . 38:—  35— 
V1. Monety. 

Dukat holenderski a 6 5.70 5 80 
Dukat cesarski 5.72 5.82 
Napoleondor - af 959 9.69 
Półimperjał rosyjski . 10.04 10.14 
Bubel rosyjski srebrny 1 36 1.46 
Rubel rosyjski papierowy 1.24/, 1.26*/, 
100 marek niemieckich 5915 6015 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12. września 1888 : 


Hotel Żorża B. hr. Lasocki z Krakowa. M. hr. 
Borkowski z Mieluicy. C. Janiszowski z Podola rosyjsk. 
Dr. M. Rosenstock ze Skałatu. A, Udrycka z Wielkich 
Mostów. S. Fuchs z Oświęcima. J. Drahanovsky z Krze- 
szowie. 

Hotel Francuski H. Kiestkowski z Krakowa. H. 
Rodakowski z Bortnik A. Jaxa Chamies z Wiednia. G. 
Buschowy z Wiednia. J, Pogorowski z Przeworska. Dr. 

. Frankel z Czerniowiec. Siegfried Soyka z Kijowa. 
K. Dróssler z Nowego Iczyna. F. Protiwiński z Karyntji. 
J. Truez z Tarnopola M. Campbell ze Sławuty. 

Hotel Europejski. Dr. F. Zoll z Krakowa. A. br. 
Horockh z Wrzawy. B. Ujejski z Pawłowa. O. ke. Nowa- 
kowski z Żółkwi. A. Głogowski z Bojańca. St. Gniewosz 
z Trzeiańca. K Zajączkowski ze Stanisławowa. J. dr, 
Tandesberger z Tarnopola, E Kanitz z Węgier. Dr. A. 
Larger z Tarnopola. J. Sehiebler z Jarosławia. A. dr. Fi- 
schel z Pragi. J. Kopczyński z Rezmoczyna, B. dr. Ko- 
żeny ; Pragi. E. Pawlikowski z Siedlisk. M. Diickert 
z Borysławia. W. Lisowski z Witebska. A. Szajkiewicz 
z Warszawy. Hr. de la Skala z Bukowiny. 

Hotel Warszawski. J. Terlecki z Podkamienia. P. 
Smalawska ze Starego sioła. R. Stöckl z Genewy. F. Wo- 
lański z Niska. F. Giatmann z Biały. M. Kociuba z Du- 
blan. 

Hotel Krakowski. R. iltanek z Rzędowiece. A. Jam- 
rógiewicz z Kamionki strum. E. Miller » Krakowa. P. ks. 
Harasimowicz z Żupania. T. Liskowacki z Dulib. W. Sza- 
proński z Kołomyi. F. Siudak z Zaleszczyk. 


Nades(ane 


Powróciłem i ordynuję jak zwykle. 


Dr. Józef Wiczkowski 


ul. Skarbkowska 1. 4. 38 


% _ SZKOŁA FORTEPIANU 
JADWIGI DUNIN 


Gmach Teatralny. III. piętro 62 od ulicy 
Skarbkowskiej, (wchód brama 1. od Teatraluej). 


na zatwardzenie, hsmercidy. wzdę- 
cia, największą pomoc przynoszą 


Cierpiącym 
W aptekach. 


Lippmanna Karlsbadzkie proszki mueujące. 


Główna wygrana złr. 100.000. 
Ciągnienie 15. września r. b. 


JP R O M EE S$ Y 
na losy Cisańskie 
sprzedaje po złr. 2:50 za sztukę 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika |. 1. 
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ROZMAITOŚCI. 


== Pamięci dziennikarzy. Jak trudnom i nie- 
bespiecznem jest zadanie sprawozdawców  dziennikar- 
skich, wysyłanych z armią dla donoszenia o jej lo- 
sach, mało kto rozumie, jakkolwiek żąda od dzien- 
mika, by podał mu wieść nietylko o wypadkach, ale 
nawet o losach jego krewnych lub tylko znajomych 
mu jej uczestników. Mało też kto zwraca uwagę na 
wykazy dziennikarzy, którzy wśród pełnienia swych 
obowiązków padają rażeni pociskiem nieprzyjacielskim. 
Po raz też pierwszy podobno dziennikarzom poległym 
w bitwach z Sudańczykami w r. 1883—1885 posta- 
wiono pomnik w krypcie katadry Św. Pawła w Lon- 
dynie. Pomnik ten ma 6 stép 6 cali wysokości i wy- 
ryto na mim nazwiska: O'Donnowan Koetelly /G'ra- 
phic). Frank Power (Times. Cameron ( Standard). 
Herbert (Morning Post). Gordon / Manchester 
Guardian) Roberts (Agencja Reutera). Pray od- 
ałomięciu tego pomnika było obecnych wielu wyższych 
oficerów, którzy brali ndział w wyprawie sudańskiej. 


== Postęp. Niedawno temu jeden z okulistów ber- 
lińskich na wykładach swoich w uniwersytecie przed- 
stawił studentom ozłowieka „chorego na oko“. Jeden 
student po drugim badał oko, dając najrozmaitsze dja- 
gnozy, lecz wszystkie fałszywe, bo jak profesor stwier- 
dził, chory ów miał oko — sztnczne, tak jednak do- 
skonale wykonane przez lekarza sztabowego O., że 
niepodobna było odróżnić je od oka naturalnego. 
Okiem ten młodzieniec wprowadził w błąd nawet 
wielu lekarzy tak, że służył nawet w wojsku, do 
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którego miał wielki pociąg, taden bowiem z lekarzy 
nieszczęścia jego nie dostrzegł. Dopiero kiedy dla in- 
Rej choroby usunięte go s wojska, przyznał się, iż był 
pozbawionym prawego oka, bez którego był w wej- 
sku mało przydatnym. 


Po amerykańskn. N. Y. Herald donosi, 
że w Jeffersohnville edbył się w tych dniach pogrzeb 
pewnej staruszki nazwiskiem Wascom. Wieezorem 
tego samego dnia wziął 78-letni wdowiec pozestały 
po niej, ślub z jej 71-letnią siostrą. Ręce ich połą- 
esy? stułą ten wam pastor, który w południe tege 
dnia miał pogrzebową mowę nad grebem pani Wa- 
scem. Jako świadek ślubnege obrzędu fuugował — 
prawnuk nowożeńca. 


W Ameryce można zresztą wziąć ślub i na 
koniu. Oto wypadek, który dzienniki świeżo opisują: 


: W Stanie Texas zdarzyło się niedawno w jednem 
z miast, ie zakochanych dwoje poprzysięgło sobie 
wieczną miłość i mimo opezycji rodziców tudzież 
krewnych postanowiło się pobrać. Znajomy pastor 
przyrzekł, że da ślub — i wszystko troje puścili się 
wierzchem do przyjaciela, mieszkającego na wsi, 
gdzie miał nastąpić obrzęd zaślubin. Aliści ledwie 
wyjechała romantyczna trójka za miasto, dostrzeżeno 
ucieczkę i wnet rodzice, bracia i krewni, puścili się 
w pegeń za zbiogami. Usłyszawszy po za sebą ten- 
tent, uciekający spięli kemie ostrogami, pędząe ile 
sił. Próżne jednak były te wysilenia, tentent zbliżał 
się coraz bardziej, dziesięć minut jeszcze. pogoń ich 
doścignie. W tem narzeczonym błysnęła nagle szezę- 
śliwa myśl: — „Czy nie zechciałbyć pan — rzekli 
de pastora — dać nam ślubu ot teraz w galepie?* 
— „A i owszem“ — odrzekł uprzejmy pastor i roz- 
począł bezzwłocznie ceremenię. W pięć minut było 
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po wszystkiem, a w minutę później przycwałował 
pierwszy ejciec oblubienicy. Wstrzymuje uciekających, 
wzrokiem srogim ich przeszywa i... dowiaduje się od 
pastora, że niestety ma jui przed sebą logalnych 
małżonków. 

Są jednak w Ameryce jeszeze inne sposoby za- 
wierania ślubów. 


Pewnej młodoj parze nie podobały się dotych- 
czasowe śluby, zawierane przed ołtarzem w świątyni, 
oboje zapragnęli wziąć ślub w sposób, w jaki je- 
szeze nikt na świecie związku małżeńskiego nie za- 
warł. Ślub na balonie, wydał im się rzeczą zbyt 
powszednią, bo takie już się w Ameryce zdarzały. 
A zatem mis Adams, amantka i mr. Delmar, lekki 
amant teatru w Norwich — tak bowiem nazywali 
się owi narzeczoni — pewtanowili wziąć ślub godny 
aktorów, a więc — na scenie w oczach publiczności. 
Dyrektorowi zamiar ten bardzo się podobał, spodzie- 
wał się bowiem, że ślub na scenie ściągnie do tea- 
tru tłumy publiczności. Ogłosił zatom, że po przed- 
stawieniu komedji takiej a takiej, edbęizie się na 
scenie ślub gwiazd jego towarzystwa. Dyrektor nie 
zawiódł się, bo publiczność zapełniła teatr pe brzegi, 
a narzeczeni również nie rawiedli się w swej na- 
dziej, gdyż istotnie pomysłem swoim wywołali nie- 
zwykłą senzację i naras nazwiska ich stały się gło- 
éne w całym świecie. 


Po przedstawieniu zapowiedzianej komadji, w 
której oboje narzeczeni brali ndział, wszedł na seenę 
orszak weselny i złożył im życzenia szczęśliwege pe- 
życia. Nie zapomniano i © darach dla panny młedej. 
Po chwili wszedł na seenę pastor Jewelt, rekter ko- 
ścioła protestanckiega w Norwich i miał de narre- 
czenych przemowę, która publiczności obeenej w tea- 
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trze tak się podobała, że wywołała burzę oklasków 
i okrzyków bis. Pastor jednak mowy swej, jako nie 
podpowiadanej przez suflera teatralnego, nie powtó- 
rzył, lecz przystąpił zaraz do obrzędu ślubnego. Ce- 
remonia ta wywarła na publiczności wrażenie takie, 
jak gdyby wyjętą była z komedji, gdyż nastąpiły 
znów okrzyki i oklaski. Znaleźli się jednak i tacy— 
a było ich wielu — którzy młodą parę sowicie 
obdarzyli, tak, że pomysłowi aktorowie dobili się nie- 
tylko rozgłosu, lecz i pieniędzy. 


== Balon ze stali. Rząd Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki wyznaczył sumę 375.000 franków, 
jako nagrodę za zbudowanie balonu ze stali, w któ- 
rym zamiast użycia jakiegokolwiek gazu, zastoso- 
waną by była zupełna próżnia, przes wypempowanie 
powietrza. Gdy dekret został już podpisany, zapytani 
technicy, co myślą e tym projekcie, odpowiedzieli, że 
balon zbudowany ze stali, choćby najcieńszei, nie tyl- 
ko nie udźwignie najmniejszego ciężaru, ale i sam się 
nie wzniosie. O tej przezorności rządu donosi bardzo 
poważne pismo Revue scientifique. 


= Niezwykłych rozmiarów jabłoń rośnie 
w hrabstwie Chester w Anglii, w posiadłości p. Delos 
Hotchkins. Drzewo to ma obecnie jakoby 175 lat, a 
pień jego prawidłowy w doskonałym znajduje się sta- 
nie; ma on w odziomku 4'15 m. obwodn, w koronie 
zaś 33 m., a zatem średnicy około 40“, oo nie jest 
nadzwyczajnem, ponieważ i nasze drzewa miewają 
korony 60“ średnicy. Za to wysokość drzewa jest 
wyjatkowa, bo dosięga 20 metrów. Z 8 konarów 5 
rodzi owoce w jednym rokn, zaś $ w następnym, a 
jabłek tych bywa z połowy drzewa pe 14 korcy. Ja- 
błoń o której mówimy, tak jest zdrowa, że prawde- 
podobnie pożyje jeszcze długie lata. 


= Wspaniałomyślny złodziej. Pewnemu oby- 
watelowi miasta Krefeld skradziono w nocy 8000 mrk. 
Nazajutrz okradziony otrzymał. 2000 marek z listem 
od złodzieja, który oświadczył, iż resultat kradzieży 
przeszedł jego eczekiwamia i dlatego zadawala się 
mniejszą częścią zrabowanych pieniędzy. 

== Jak długo może koń obyć się bez poży- 
wienia i wody? Próby, jakie robiono, aby to py- 
tanie wyjaśnić, okazały, że koń daleko dłużej obyć 
się może bez paszy, niżeli bez napoju! Jeżeli koń 
dostanie regularnie i dostatecznie wody, to może 25 
dni bes paszy przetrzymać ; przeciwnie zaś gdy koń 
jest regularnie pasiony, lecz musi bez wody się oby- 
wać, nie wytrzyma dłużej jak 5 dni. Jeśli zaś koń 
tylko niekiedy dostanie wody, to choćby mu się jak 
najregularniej i w dostatecznej mierze paszy udziolało, 
także nie wytrzyma długo, poniewał żołądek wkrótce 
się zużyje. Jeśli się przez trzy dni saniecha koniowi 
dać wody, wtenesas pragnienie jege staje się tak 
wielkiem, że zdolen jest wypić 90 litrów wody w 
przeciągu trzech minut. Z tych dekwiadczeń, które 
robiono dla zbadania, jak sobie trzeba postępować 
w czasie wojny Rp. w czasie oblężenia fortecy, gdzie 
nieraz żywności i wody zabraknie, wykazujo się, że 
woda głównym warunkiem jest dla utrzymania konia 
przy życiu. 

— Także boulanżysta. Ojezulku, czy Boulan- 
ger prędko zostanie cesarzem Francji ? 

— À tobie zkąd to pytanie ? 


— Bo miałbym nowe marki pocztowe do mego 
albnmu. 
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Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.) 
Przychodzą do Lwowa. 
Z Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy. 


F 4 „ popol. „ kurjerski. 
K T  „ 15 wieczór „ mięszany. 
4 9 „ 28 wieczór „ osobowy. 


Z Podwołoczysk (na dworzec główny lwowski) : 
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 
20 popołud. „ __ kurjerski. 
5 n ~ wieczór „  mięszany. 
Z Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze): 
o godzinie 2 min. 88 w nocy pociąg mięszany. 
8 popołud. „ _ kurjerski, 
22 wieczór „ _ mięszany 


 Ż p 
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Z Czerniowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany. 
n » — wieczór „ pospieszny. 
s 11 „ 6 wieczór , mięszany. 


Z Bełzoa: o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięszany. 


Ze Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego 7agó- 
rza, duehej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy. 


| Do Podwałoczysk (z głównego dworca): 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 13. Września 1888. 


Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe- 
go Zagórza, Husiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu. 

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Btanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy. 

Z Husiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny. 


Odchodzą ze Iavowa: 
Do Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy. 


= T „ 20 rano f 3 
E 2 „ 28 popoł. „  kurjerski, 
a 8 „ 30 wieczór ,„ osobowy. 


Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 


o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. | 
s. A m  Epopoł, a kurjerski. | 
» 10 „ 35 wiecz. „ mięszany | 
Do Podwołoczysk (z dworca Podzamoze): 

o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany. 

-- 4 „ 22 popol. , urjerski 

> 11 „  5wnocy „  mięszany. 
Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny. | 
E 9 „ 50rano „ mẹszany. | 

» 10 „ 8 wiecz. „  mięszany. 

Do Bełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany. 


Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy. 

Do Stryja, Stanisławowa, Ilusiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł. 

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy. 

Do Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa : 
(zegar peszteński) 

Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g 2 m.33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski. 

Z Wlellozki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany. 

(zegar pragski): i 

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; o go- 
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz 8 m. 48 / 
wieczór kurjerski; o g 9 m. 42 wieczór osobowy. | 

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; e god. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; 0 godz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Warszawy: o godzinie 7 min. 25 rano pociąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed połud. pociąg osobowy; e go- | 
dzinie 5 po południu pociąg osobewy. 


Odchodzą z Krakowa: 
(zegar peszteński): 

Do Lwowa: o godz. 6 m.15 rano pociąg mięszany; o godz 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy. 

Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany 

(zegar pragski) : 

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go- 
dzinie 6 m. 55 rano kurjerski; o godz. 9 m. 20 przed 
połudn. osobowy; © godz. 3 po południu poe. osobowy; 
o godzinie 9 min. 34 wieczór pociąg kurjerski. || 

Do Prus: v godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg knrjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pociąg osobowy. f 

Do Warszawy: o godzinie 5 min. 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p osobowy; 0 go- 
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Uwaga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński © 4 minuty. 


Przewodnik po Lwowie. 


GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się n zarządcy gmachu. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10ej do lszej przed południem, 
od ściej do Śtej po południu, we wtorek i 
i piątak. Wstep wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny Otej do Gtaj: wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct., w inne dnie 30 et., w niedzielę 
i święta wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz- 
ności w święta i niedzielę ed godz. 10 do l1 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3 Wstęp 
wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 et., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych. 


Z dniem dzisiejszym wprowadzamy „Ogłoszenia drobne“ za opłatą po cencie od wyrazu. 


Egzaminowany 


MASZYNISTA 


z profesji Ślusarz maszynowy, doskonalej 


Pomieszkania 


w realnościach 
Emiła Bertemiljana Brajera. 
Bliższe wiadomości 


wieksza i 
mniejsze 


kie roboty wchodzące w 


udziela zarząd 
811 


Powróciłam 


i jak dawniej przyjmuje wszel- 


Za: 


J. IHNATOWICZ 


w ofieynach Nr. 1. 


Ogłoszenia drobne. 


jesienne tanio i dobrze. 
- 18. w parterze. 


fortepian do wypeżyczania za 1 złr. Qe: Kolbuszewska wykoanje kestjumy 
zaiesięcznie. Rynek l. 26 na 1. pię brze 
l 


Skarbko wska 
9 


- 


kres krawiecczyzny damskiej 


f 


R w dobrym stanie jest do sprze- (tuvie bardzo trwałe pod względem ro- 


obeznany z maszynami rolniczemi, ruty- tych realności. 1 4 poleea dania. Bliższa wiadomość uliea Łycza-|Uboty, jaketeż materiał l Praco- 
make”. ae ay aaao Helena Decordé „2 i niezawodne środki (EW. 3 |wnia obawia Jakóba Zawady, ulica Ey- 
wym: młynie lub tartaku. Posade objąć! ulica Krakowska 1], 18. wyprobowane mp (ut pod budowę z ogrodem owoco- zku c A RA 
może z dniem 15. września. Łaskawe Fabryka w 1382 r. założona. kosmetyczne, wym, 100 sażui. do sprzedania. Ulica J ] J bk 


Murarska (Bajki) 1. 9. 8 


He korzenny Jana Bodnara, ulica 
Akademicka, otrzymał na skład najle 
psze tutki cygaretowe. 17 


oferty uprasza nadsełać pod adresem :j 


A.P, poste restante Nadwórna 1880 | N T | R K 
EE mmm A 


z c.k. uprz. fabryki likworów, 
Ekspedytorka pocztowa MAŁE, i SRG 

i 
Telegrafistka 


racownia sukień damskich A. Tralki 
we Lwowie przy ulicy Kopernika |. 16 
wykonuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wiecczyzny damskiej wchodzace, po naj- 
umiarkowańszych cenach i według naj- 
amienica do sprzedania. Wiadomość u|nowszego kroju. 10 

właśc, ulica Szeptyckiego 1. 12. 7 


odszczególnione za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 


i 2 dyplomami uznania. 
sa Jest to najczystsza, najdelikatniejsza mąeęzka 
Pudr książęcy roślinna, Pre inie przylega do twarzy, na- | 
daje piękną naturalną białaść i jest nieocenienym środkiem de npię- 
kszenia twarzy. dą 
Pudełko małe ek białego 60 ct, całe 1 złr. a w. będzikiem 
złr. 1:50. — Różewy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70 ct. większe zł. 120, z łabędzikiem zł. 1:60. 


Woda fijołkowa, 


!! winogrona stołowe!! 


Gruszki, jabłka, śliwki, tnykostawy, w pięciokilo- 
wam opakowaniu po złr. 1*60 rozseła franco za 
zaliezką 


Franki & Co. Werszec połud Węgry 


Nowy transport win 
1607 z królewsko węgierski: j 


(gntralnoj piwnicy Wzorowaj 


a między innymi i powszechnie lubiany 


oszukuje się lekcyj gry na fortepianie. 
wowianka, kalendarz humorystyczne- Pała 28. obory 5 1 
satyryczuy Ra rok 188%, nader bogato 
ilustrowany, wyszedł już z druku i jest | sosny, sukień damskich Antoniny 
4 do nabycia we wszystkich księgarniach. 15| Müller, ulica Kalecza l. 1. 

R R RE a o 


J. A. BACZEWSKIEDO, 


c. k. nadw. dostawcy we Lwowie 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 


i > l Boi: i i iar ś > gS s śliwy, w obeenymm sezonie izolowany, ; : Ls : 
Z długoletnią praktyką, poszu W butelkach à 3/, litr. O, „TARGZALIK po 8) ct. flaszkajf) h E 4 piezgehnienieji uszożenię "NO z Tę Mice AI w grone myśliwych, TPR e TE 
kuje posady, Marka Cena SENS: na arlada poleca o WĘBALIE | GO LOTET ES OUA AO iN ' QQ posiadających teren do polowania. Łaska- tą przy ulicy Łyczakowskiej |. 10, wyko. 
Łaskawe zgłoszenia adresować : złr. —.1i a a Cena 1 złr. w. a. we zgłoszenia uprasza się pod A L. dojnaje ke u aansch jak AR > 

z A J > Ę - ONN + i Administracji „Gazety Naredowej“. Biciszech 6 

O. K. poste restante Lwów s.t , : c »  1.00]], u al IeWI ZĘ Pili ton włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu - - ET - pBiejszych, 

główna poczta. 1856 || 1860 b ; - n T20 + p przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 et. Z: auc a dog ko popieszkanie do wynajęcia, składające 
k stukot i p się z dwóch pokoi : kuchni przy ulicy 


we Lwowie, Ww Rynku 1. 42 dania Bliżaza wiadomość w fabryce tu- 


° najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, cebulki J Eyezakows Miegs A Bliżazać wiadra 
n = Valentin E e EiT i do wytwarzania włosów pobudza. tek wo Ar A. Gawłowskiego, ne A J k 
Cena fiakenu 3 zir. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. Marjachi 1. 8. 


ZZ EE 100000 7 
lajtańsze źródło do nabycia wszelkich|fpólnika z kapitał:m 2.000 zir. poszu- 
Nęraeb do szycia, haftu i a Staje się “Bilda SEA eo w 
za ABE dontowych.  WIÓCZEJ, Harasn o 
do to rutowych. zki, 5 z ZE. - = 
Filozeli, Sznelki i Paciorek, Haftów na -ia (b pal s. DI 
kanwie, atłassie i aksan 14 A p NU ORON aS mał a 
a drzewa z wycięciem na haft, Wstążek, szelkie roboty wchodzące w zakres 
Wypustek, Wstawek, Szlarek i Koronek, WV złotnictwa Kr muje PIESKA za do- 
Mydeł, Perfum, Grzebieni i Szozetek. jadne i piękne wykończenia, Kazimierz 
Pularesów, Woreczków i Sakiewek Instru- Peeche, pl. Bernardyński 15, 20 
mentów muzycznych, Harmonik, Skrzy- „00% Pl ONE 15, 40 
piec, Gitar, Cyier, Hyrophonów, Strun yit domowy w Rynku 1. 28, I. p ętro 
znakomitych i wszelkich przyborów do w ofieynach nr. 1. 5 
reperacji fortepianów, w handlu pod - 
firmą A. SEDLAK we Lwowie przy ul. Zo: 


M A SŁ O 


najtańsze i najlepsze 
tylko 
i w handlu produktów wiejskich 


Stanisławy Pesel | 


Halicka 15. 1859 


The London Bodega - Comp, 


Vienne I. Kiirnthnerstrasse 14. 


Le plus ancien commerce de vin de 
PEspagne, — de Liqnenrs Anslais 
De vins pharmaceutiques comme: 
Malaga-Scet, Alicante, recomman- 
des par les medecins. 

Envoies par poste en caisses de 
trois bouteilles. 1840 


Cezarin niezawodny $ 
WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadome zawiera wiele wapna, przezco 
skóra atajo się szorstka grubą i traci przejrzystość. 
Flaszka 3/, litra 25 et. 1877 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nl. Ko ernika l 3, 

Hotel Europejski i ul. Halleka, róg Wałowej. — W KRAKOWIE Su- 
kiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wsżystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


+++ + o + 


Jntro oczekuję cię w umó- 


KN ajwygodniej sprowadzać STARKE CYGABETOWE, które prze-|f | ną A rzy u € e SPE E ER, 
i a i i E ° iaa + + + + + o o + Sohieskiego 1. 9. Łaskawe zamówienia Z4 wionem miejscu. Sp pomy 
1416 i BA wapakietcch à 5 e. zk TUT] vinan pon względem So 4 z uskuteczniają się natychmiast. 12 |załatwiona. Fizyk. 21 


A. GAWŁOWSKI plac Marjaeki 1. 8. 


Å= 


Realność w Wierzbowie 
aa Podolu 


składająca się z 45 morgów gruntu i budynków jest do g 
nabycia za bardzo niską cenę. 


|(POODODDODOOOCOC 22000000X 
FE aabry ka 


świec woskowych i blichownia wosku 


1851 


x 


Wojskowy Zakład naukowy 


we, olejne; werniksy „y 
y.stalugi i wogóle 
ybory do robót 


wszelkie prz 3 we Lwowie Hl | U H 
rtystycznych poleca i i , 
r OBTER ; otwiera z dniem 1. października 1888 r. mewe kurss dla aspirantów: Zgłoszenia do Kotlarskiego w Oc 3 FR YDER YKA SC B T Ą 


LWÓW- poczta- Kozowa. 


1. de jednorocznej służby ochotniczej ; 

2, do szkół kadeckich ; 

i 3. na oficerów rezerwy i nleezynnej obrony krajowej; 
i 4. na oficerów pospolitego ruszenia. 


LWÓW, Rynek 45. 
poleca ~ 
nagrodzoną sróbrnemi medalami zasługi, z istniejąeych dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


MASĘ do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 
Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-Żółta — Nr. 2 jasienowa — Nr. 3 orzechowa — 
Nr. 4 mahoniowa. 
Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 

UWAGA. W ostatnieh ezasach namneżyłe się mnóstwo lichych 
naśladownietw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- 
szej, leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więc przed za- 
kupnem takowych. 1836 


KXXKKXKXXIOODOOOOOOOOODOOOOCA 


AA TA. 


Zarząd mas konkursowych 
pp. Michała i Teodora Osadców 


podaje de wiadomości, że w e. k. Sądzie obwodowym w Kołomyi odbędzia się 
w dniu 14. września 1888, jako w pierwszym termininie, a w dniu 12. paździer- 
nika 1888, jako drugim terminie 
sprzedaż drogą publicznej licytacji dóbr Borszczów, 
w starostwie Śniatyńskiem położonych 
zajmujących 1250 morgów obszaru. 
Dobra te oddane zostaną nabywcy z zasiewem 12) morgów ozimego „żyta, 
808 morgów ozimej pszenicy i 40 morgów koniczyny, z ziemblą w ilości 150 
morgów i z odpowiednią ilością różnego gatnnkn zboża na zasiewy jare, tudzież 
z odpowiednią ilością paszy dla inwentarza. : 

i Cena pataa i Gas cena wywoławoza 217.577 złr., wadjum 21.757 złr., 

na rzecs Banku hipotecznego cięży rosztująca pożyczka w kwocie 118.000 złr. 

Kołomyja d. 30. sierpnia 1888. 
1652 Dr. Dębicki, zarządca mas. 


Pregramy gratis i franso. 


Wpisy odbędą się od 24. do 28. września między 
godziną 4-tą I 6-tą popołudniu. 


WINOGRONA KORAGYJNE 


najszlachetniejszego szczepu. 


Winogrona stołowe kosz pięcioki- 


logramewy złr. 2. Roz- 

sołka za zaliczką. 
EB. EEANDYr. Wiedeń 1 
Naglergasse 16 1843 | 


MOLLA proszki seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona, 


Emeryt. c. k. kapitan J, Waniczek, 


Lwów, ulica Akademicka, 1. 12., I. piętro. 


1857 


POCELE CLEE EEEE TYT YTY 


5 


e ran | e 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 


przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziemiąt lat eoraz 
większe rozpowszechnienie. 


SG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 3% 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


ieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liżu, kola IRAT uszów i zębów: mi formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymioom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka m clolsiacinym opisem 9O ot. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


a N Norwegji).. wszyst- 
Olej tranowy M. Krohn & Comp. ei s hanau zajdujązych się gainn- 


ków jedynie oipowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MUJ c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Pabliczuości wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzo”e są marką ochronną i podpisem. "ŒE 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Bia tej: Erich Keler apt- 
w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: R. Jool Rapp apt; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt.; 
w Czortkowie:Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz, apt; w Górahomora: A. Botezat apt., 
w Husiatynie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt; w Kamionce Strom.: 
C. Piepes apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt; w Krakowie; W. Redyk apt; K. Wiszniewski 
apt., w Mielnicy: Mich. Krokowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt., w No- 
wym Targu: K. Laur, apt, w Pedwołoczynkach: G. Morawetz; w Przemyślu: F. Nahlik, A. 
Mańkowski apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski, apt., w Rzeszowie: J. Schaitter © Comp. i J. A. Karpiń- 
ski apt; w Samborze: J, Aleksiewicz apt; 0. Maresch apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beill, apt; 
w Solka: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb. Amirowics apt.; A. Beill apt; w Tarnopolu: E, 
Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w Tarnowie: W. Mfldner & Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
w Wadawicach: K. Fiderkiewiez. 1402 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


SA 


t$ 


SERCA ROZA OCE: ONI T a a 


Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 18. wprost kościoła św. Marcina. 

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w za*res przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
(rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do- 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgoci. 

Babrylkmam poleon: 1776 

Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izołirplaty), Lak 
zsditowy W n wasii A smołą TTOWEną angielską Terra-Cottę z najpierwśzych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majatrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie- 
lając długoletnią gwarancję Metr C) pokrycia dac u tekturą wraz z nomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o entów. 
Zamówienia na roboty w Krakowie przyjwuje Józef Zaplatalski, Ryn=k główny. 


diti 


GE P+E 


i 3% 


Magazyn Š 
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poleca 


vw najlepszym gatunku. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


ayerów 


LWÓW , ulica Karola Ludwika 3. 


Hg" na suknie i kostjumy "SBĘ 
Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- d . =. r 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom Żoład- otrwał h do kr cia dachów (A („IU 
/ ka, spodnich ezęści ciala, przeciw kurczom Ż0- l Fabryka ulepszonych tektur ogni + i yc y |: Raki 
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, Szeligi-£yszkiewicza, NIEPRZEMAKALNE 


PŁACHTY WOZOWE 


wszelkich znanych sort, 


Asfaltowe DACHY filcowe i 


kamienne dachowe pappy w krągach 
do nabycia 


Paget & Comp. 
pierwsza c. k. wyłącz. nprz. fabryka nieprzema- 
kalnych materyj itd, itd, 

Wien, Stadt, Riemergasse 13, 


deny i wzory odwrotną pocztą, 


1386 


Wielki wybór materyj jedwabnych, welnianych 


Z drukarni i litografńiPilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


